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HENRY PINTEAUX 
17·letnl młodzieniec iran• 
cuski, któremu prezydent 
francuski udzielił zezwole· 
nia na zawarcie mał· 

żeństwa. _ 

I 
RnK XI. 

CZOR y I.LUST 
WTOREK, 15-go SIERPNIA 1933 ROKU 

OWANY. ADRIENNE DELAMARRE 
12-letnia narzeczona Pin· 
teaux, najmłodsza oblubie· 

nica w Europie. 

TRAGEDJA · MIŁOSNA U ZĘDNICZKI W Ł DZI .. 
Wstrząsająca scena- w biurze przy ul. Sienkiewicza N2 91. - List, 

adresowany do policji. Ostatnia prośba denatki.-
- Łódź, 15 · sriierpn.La. zemdlona poparzyła sobie twarz i pier- stanie z narzeczonym i uprzedzała, I Narazie ta prośba nieszczęśliwej mło 

{gr) Wczoraj około godziny 1.30,· t.j.,· st · żE TEGO CIOSU NIE PRZEżYJE. dej kobiety jest uiektualna: Bańczyków-
n!_I kró~ przed ., zakończeniem pracy w Bańczykowa liczy lat 35, Już od dłuż List, jaki denatka zostawiła zawiera na wprawdzie walazy, w szpitalu ze 
biurze firmy • Gabtjel ! Kowalski (zakłady · szego-czasu zwierzała się o swych zniart jeden szczegół niezwykły. Oto poza do- śmiercią - ale dotychc~as ż.yje i jest 
w:ządzeń saniitamyc!t przy ul.- Sienkie- Wieniach. Ostatnio była słale przygnę- niesieniem o zamachu samobójczym, o mitijmalna, jednak nadzieja, że żyć 
W!CZa 9) • ~nęła stę , na życie maszy- hi9na: tłem tych _trosk, jak się okazało ' tem, że dobrowolnie rozstaje się z ży- będzie. -
D11Stka ter ' firmy p. -·Jadwiga Bańczyk, ! niezwykle ciężkich - · był jej stosunek 1 ciem Bańczykówna prosi,· Niezwykłe to samobójstwo wywoła-
zam. przy Wodnym Rynku 8. do narzeczonego, a raczej narzeczonego I BY WŁADZE OSZCZĘDZIŁY JEJ ło głębokie wrażenie w ca1ej. dzielnicy. 

Lekarz pogotowia miejskie.go - dr. ' do niej, Bańczykówna przewidywała roz j CIAŁU„. SEKCJI. 
Milke - stwierdził ciężkie otrucie kar­
bolem _ i w stanie beznadzie.jnym prze­
wiózł denatkę !Io szpitala .im. Prezyden­
taMościckiego. W biurze obok denatki 
leżał 
LIST, '.ADRESO.WANY DO PÓLICJI. 

Zamach samobójczy, dokonany w biu 
rze, wywołał • na wszystkich pracOWini. 
kach fl.J1lly niezwykle ponure wrażenie. 
_ Desperatka wychyliła większą butel 
kę ka:ribolu - jednak już przy pierw· 
szym łyku straciła przytomność: część 
trującego i źrącego płynu wlała s.ię sa­
ma do gardła, część zaś wylała się na 
twarz nieszcz~śliwej b>ibiety, która już 

Student poznański-I ałszerzem monet 
Ojciec i syn zajmowali $ię produkcją falsyfikatów 

JlłfJ~rscg sflo~oni ~ostol·i no· OJi(tti·~ni~ 
Rzeszów, 15 sierpnia. ła policja fałszerzy, co wreszcie uwień· 1 merytowany funkcjonariusz kolejowy z 

W kwietniu b. r. ukazały się w Prze· czone zostało pomyślnym wynikiem. Tomaszowa Maz.owieckiego Karol A!· 
worsku w obiegu fałszywe monety 10-.cio Oto fabrykantem falsyfiikatów, dość berski oraz syn jego 27-letnii 
złotowe. Przez dftiższy czas poszukiwa zresztą udanych, okazał się 53-letni e- słuchacz uniwersytetu Poznańskiego, 

ttfi.fiiW'®**k 'fo* W& - Władysław„ 

Dwai . bitlerow[J nne~romli ll~ł~~ ij ~rani[~ k\~~o;~Ef:.i~:I~~1:i$S~i::r.t~g~~ 
Przekazano ich do dyspozycji władz sądowych niez ~ mn~ch m~eiscow~sci.ach. 

• . . . Między mnem1 skonfiskowano te sa-
Paryż, 15 sierpnta. . . Kr~l. ~uta, 15 s1erpma. Na przejściu granicznem w Łagiewni me falsyfikaty w Łodzi i Kielcach, które 

f sb) Wiellkfo porus:zienie wywofało w . K1lk~krotme ?Isahsmy o ~rowoka- kach zatrzymani zostali znów wczoraj jak się w śledztwie okazało, były 11dzie-

Zu1h111al1 święfokradz· 
two w Paryżu. · 

Paryżu 1tajeimtt1icze święfokradizitwo, do· CJach hitlerowskich na pograniczu po!- dwaj hitlerowcy, którzy nielegalnie łem" Ci.ołkiewiczównv. 
konane w kośdeJe św. Miikoł.ruja. Ofiarą sko - niemieckiem. przekroczyli granicę na motocyklach. Są . · . · · . . 
:rahunki~ padły bezoe:ooe re11Lkw:je z pią- Bezkarność tych wybryków tak roz- nimi Józef Witek i Maksymiljan Helman Sza1ka ta. ~o wmy w. mpełnosci się 
tego wreku. zuchwaliła niemców, a bezczelność ich obaj z Gliwic. Helman posiadał przy so- przyz.nała, oswiadcza1ąc, ze ' 
. Pona~o z;łoidziiej skradł słynną k-0pję doszl~ do tego st?pnia, że nietriko foto- bie rewolwer. Tłumaczyli się oni zmy- ' wykonała 106 falsyfikatów. 

korony c1erm:~we~, z·robionei z bronzu i grafu)ą nasze ob]ekty pogramczne, ale leniem drogi. Przy rewiz.ji znaleziono i zakwestjo· 
p.rz,e~.tawmaiąicą •rówmńetŻ zin.ac.mia war· ł napa~ają n.a spoko!ną~ 1!1dność polską ! Oczywiście, że bredniom tym nie da· nowano jeszcze 89 sztuk 
tość. przekraczaią uzbr'OJem J umundurowam no wiary i hitlerowców przekazano do 

_ naszą granicę. _ dyspozycji władz sądowych. Onegdaj stanęła sz:a.ika ta przed są· 
~~m~~~-~~· - - - dem okręgowym w Rzeszowie. Po prze-

Dzl
-1; . 1 Jj nrńh IJRf ~l· n0J[h n ·1nrunnm nnd J~rnnwnm - I ~~:ia!z_:k~~~:z.:~~~~ G~;sk7i!ko !~~ 

I 'ł u~uu u u u li p u ~ puU u u r. ·i wodniczącr i s. s. Q. Gri·es i dr. Kijas, ja-

~1 Dwaj robotnicy ponieśli śmierć na miejscu I ko ~ofanct, skazał 
?t • I ojca i syna Alberskich na 2 i pół roku 

ukazał sic Mr. f 2 
tyaodnika 

i zawiera całość powieści sen- • 
sacyjno-erotycznej 

,. 

, _ Tarnów, 15 iserpnia. Tylko zarządca ma1ątka1 Adam Brzo · · 'k' g i i i · Ciołki i z6 
~ We ·wsi Przyborów pod Tarnowem, zowski ocalał. Wezwał on na pomne in- ctęz te 0 węz en a, zas. . _ew c w-
miał miejs~e tragiczny wypadek. . nych r~botników, ~tórzy porażonych wy nę na 1 rok c •. więztenta .. 

Nad wsią tą rozszalała burza, a za1ę· c1ągnęb z płoną(;e1 stodoły. Oskarżał nrok. Jedhczka, b:-omł adw. 
ci w majątku Jabłonowskich robotnicy 12 ROBOTNIKóW URATOWANO, A I dr. Brauszfeld. 

dp~~y mWłóct~iuhz1?<>1• ża, sctodhront
1 
·u się ddło ~te !; OWUCH. MPIEOR~żNONYMCi~' SCPONIOSLO i ••-•••E!IWBł&'llitm•~mmmmi:!i.'łl!łWi~· ~~~3 

uiy. . e1 c wt 1 w s o ę wpa p10. _ _ s c A r<.J U. -
run. _Jednocześnie budynek ten stanął' We wsi Rzędzimy pod Tarnowem, Sf f ' • ł d l' 

"'.' w płomieniach. porażony został piorunem Władysław ar p11rwsze; dl Zl 
:WSZYSCY ROBOTNICY, W LICZBIE Szczurek. Poniósł on ~~mierć na miejscu. rabiafQWEi1i 

14, ZOSTALI PORAżE:r-.1. . R ~ G"I ~ li& : • 

Osiem -oliar znachora \V Kaliszu fsb) w Prad.z.e d~~:Ogna~n.~5 p:e:~:i;ier 
ł 

wszy próby z łodzią rakietową. Wynalaz 
Ca ą rodzinę ttmieszc:zono w szpita1u ca tej fodz~ i·est in.żyni1er praski, Zyg-

l(alisz, 15 sierpnia. pacjent jest całkowicie zdrów. mun{ Osenasek. 
W Kaliszu zdarzył się wypadek, świad Po niejakimś czasie objawy ch0roby I Pierws,zy start łodizi dał wynik zupeł 
czący dohiwe o potędze ciemnoty, jaka pojawiły się u żony oraz sześciorga nie- l.ni·e z.adaw:ahaj.ący. Łódź osiągnęła po· 
panuje jeszcze wśród niektórych sfer. letnich dzieci. Wezwany lekarz_ orzekł,! c.ząitkowo szybkość rp-ółtora metra a póź 

Pewien mieszka.inie(: Kalisza, będąc iż cała rodzina zarażooa jes.t chorobą we ' ni.ej 25 kilometrów na god zi1nę. 
0 r.b.()ry .na poważną chorobę weneryczną, I n~ryczną i ~aiecił przewiezienie wszyst- I Fachowcy "'.różą temu wynal.azkowi 

u.dał S·Ię po poradę do zina,chora przy ul. kich do szpitala. duże powodz.e1me. -
Górnośląskiej. Znachor leczył chorego Przeciwko znachorowi wszczęto do :. . _____ 
przez dłuższy cz.as, wyciągnął od niego 1 chodzenie. 

\ dużo pieniędzy i wreszde ozn.ajmił, ii 1 Katastrofa górnirza 
a nadto dz iały humoru, wiado­
mości ze świ ata, rozrywki u-

• myslowc z nagrodami i t. d. 
[~ Krwawa tragedja w zakładzie fryzjerskim na Sl~~:w~:.":~ksii:pnia 

- Właściciel śmiertelnie postrzelił źonę, poczem poderżnął sobie gardło Na kopalni Sośnica w Zabrzu na 

[ena numeru w tróibarwnei 
okła~rn łrn lornwei 30 oro~lY 

.Rawicz, 15 sierpnia. j strzel ił do swej żony, kładąc ją trupem Śląsku Opolskim załamał się st rop na 
Przy ul. 17 Sty cznia 45 rozegrała na miejscu, a następnie poderżnął sobie jednym z filarów. Z po.d gruzów wę-

się w za kładzie fr yzjctsk im Jana Przy - I z obu stron gardło. · gla wydobyto dwuch górników : Biel:i i 

l 
jemskiego krwawa tragedia małże- 11 - ! . }~dynym świ.adkiem tej strasznej tra 

1 

Kurka. 
ska. ~c~(H by~ 19~1etm syn. Na lasce losu po- W stanie ciężkim odwieziono ich do 

W pr;'.y·-;1. ·;n.:: ·:: ·1·.:: ·?ld Przyj1~1 :1:-: ki I'.'„i_ :; lo czworo dzieci, szpitala. , 
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Wolna Trybuna 

i l an J Jlm~ 1r1J 11m1[J ! !ru ?i~d!:i~:~!! 
Dzl~kl ra~jo-samocho~om ~Ol!cJa noow.ojo~ska c~wyta · łośi~y:~s~~. j~~~ ~~~:~~~- t:.!~1taki~ 

Si'JraWCQW napadu ·I Właman W Ciągu kllkU minut znajoi:ia Painia i;ie czuj.ecie _się ~wi_ąz.am 
" ucz.ucLem, to me nalezy w1ązac się na 

(z) Nowojorlcie prezyd1jum polkji za-, lość go1owych ubrań, które zami·erzali górę i przedostawszy się n.a dach, sko• {całe ż ~ie węz·łem małż,eiiskim. Oboje je 
łożyło ;w 1932 roiku centralę radi.01od'bior "'.ynie.Sć. ze skh;pu. W te! c~wi.Ii wła ści· czył n.a sąs~iecLni ?udynek, łamiąc sobie I s.fefoiJ'Jeszcze młodzi i niewiadoma, czy 
~zą. Niezwykle ow?cna p.r.aca tei centra cie.I nacts.nął mes~osfrz.ezeme sygnał a· pr.zytem o~i.~ nogi. . . ! każde z wa.s n:ie napotka na dtodize swe· 
h wyglą.da następuJąoo: . larmowy, łączący 1eg·o. lo.~al. z ?!mem to .W chwili, gdy w111d~1.arz us~yszał go zyci.a os·oby, która z.kolei wzbudzi sil 

Do stedz.ącego obok mikrofonu urzęd warzystwa :ochr-:mv m1•ema, 1akis gł:a·s po gwizd syreny, w1nda zn.a<Jdmviała się na ne uczu"ie \1''ówc-as o·czywi.ście każdy 
n~~a wbi1eg.a z · s.ąs1edni:go p·?koi1:1• '!" ~vi'.e'~;zhił automatyczip.ie: „Wezwać po· wysokości 12-g·o pi.ętr.~. ~bezn.any z syg z, waiS ~i-alby ż.al d,0 sizibie za zbyt po· 
kforym przy tablicy _odlh~orc.~er dyzuruJe I lic;ę . . . . . . n.~łem alar.mowyim w1111dz:a~z zatrzyma! chapną d~·::yzję, w małżeńs twi.e powsta· 
~tale dw;mastu pohciant~w, J~~e~ ': dy· ~onpł:y.w1e .uwuch ::ekund. p~ec~dp-n wmdę ~.gorze .. P-0. upływie 40-u sekunu łyby dąsy i kwasy. z drugizj znów stro 
zurnych 1 wr~cza urzę~ikow1. JaKąs kar ;io:wia~c;mwn~ było o r.a~ad~ie 1 g 1 y po od ~hw1li, w kt~rei pad~ ~.trz.ał, .centr~la ny, jeżeli łączyło was przez dwa lata u· 
t:czkę. Rzt;c1wszy :1-'a mą oki~m, urzę.d :tc;~.nc~ z .au~a m 6_29 weszli do ~;~lt:p•.i, rad1·owa prezydium po_hc1: ;:a":'1~c1om1ła, czucie głębokiej mifoś::! , które c·hw:ilowo 
mk piod.n.os1 heh.el 1 odzywa się c1o mi· zn.a;dt;iący się tam Jeszcze ba.r.dyc1 ~od- trzy z patroluiących n;a:i~hzei m:·e;scil '!"Y wygasło ws.kulek przymus·owej rozłąki, 
krofonu: . . . . d:lh się. b~z opar~ . . W c1_ągu p1~cm ~1~u! p~dk.u sa?1o.chod~ i;olicYJ'ne. „P1ąrn ~lica to waszą jest rzeczą sprawd:?:ić i do1brzc 

-:- Tu poltcyin.~ centrala .radiowa. -:- od złoz~m:i. m<!lci'!nk.u ;:-umdyc1 · byh JUZ s.i.edemcL~:es1ąt p1ęc . . Sygnał trz)'.~1esty się zastanowić nad tem, czy uc.:z:ucl.e! łą­
Hallo - kom1sar1a-t dw~d.ziesty. trzeci. · w · 'k?_dze. d:c; ~':~ziema . . . 1 p1e~wszy : . Sy_gna·ł ten ozi:-ac•za, 1z b:in· czące was należy jitż do bez.1ptl>wrn·tnej 
Wysłać wozy 629, ~039 1 129. Kierti:nek · Nlen~meJ c1~1-..a\vy _Jest n~stę_Pu•ą..:y dyci zrob1h. uzytek z brom.. . , . przeszłości. Kitżc:La mirt.ość z bfogiem cza 
Ce~o:i·~ Avenu~ n~mer 2222. Dwatys1ą·c~ · wyp~.detf.'. Jub1.1~1 Santi~· skłonił s ię z u- Przybyc1~ do sMepu 1uh1lers;Iuego, 1· su staje . się nmiej żyv,ri.,ołowa, mni.ej wy· 
d"'.'1esc1ed1wadzae§c~adwa. Syg~~ł t.rzy· :Jr:eimym usm: ech~m przed. mł~dą par~,. wykon.~m~ meudan~g,o n~p·adu, uc1e~z.ka. buch·owa, ni<::mniej je. dnaik może on:i. 
dziLesty .. Syig1na_ł ten oznacza, lZ w grę kt~r.a w Jego . !· k1:~p1.e pay P1ąte·i Ave~ur; or.az uięc1.e ba.ndytow zaijęło zaledwie 9 tkwi·ć w nas bardz,o głęboko. Nie mogę 
wchodiz1_ I?·o'"'.azne. J?rz.es~ępistwo. ,. n.~ była pvprzednie).10 dnia skromny p1~rs min~t. czas~: . . . . . . „ 0 i:em oczywiście na odległość z,adecy· 

Na sc1am~ w1s1 d~zy plrun No'!"ego c1on~k .. Tym_ . raz~m t~wa.rzyszył 1m I Pohcia rart1j'OWa P.?traf.t rowmez p>rzyi.sc dować, a i Pan mi na ten temat zbyt 
J1or~u •. na ktorym. um1es.zcz·ono cylindry pr~y)'aci·el, ktory miał hyc. d.a:rc.;-dcą mło· j z pomo·cą w nagłych. :Wypadkach .. Tak na wi.ele nie napisał. DLatego niech się Pa111 
mos1ęz;i~ ;ozn.ac~a·ią raz.rzucone po · ca· de.J parze przy wyborz.e p1ersc10:nka za· pr~y~.ł.ad P·ewi1a kobie.ta w z.c:mi.arize .s~ jeszcze zasfalThowi i w:móln..'.e z,e swą zna 
łem ffiles~i.e ra·diosamochody. . ręczynowe~o.. . • . I moboJczym za~knęla. w~zystkJ.e _drzwi 1 jomą przecl.yskutuje ten temat. Małżeńs-

W ch'V'1h alarmu ze,ga.r wskazywał ~o ~ Na ;aki kam1en łaskawa pani re· 1 okna swego m'IBszkarua i odkręciła ktl!'· two to rzecz bardzo poważna i dlużs.ze 
dzinę trzecią minut pięć. O trzeciej mi· flektnrje? - zapytał jubile·r młodą damę. l ki gaz.owe. W ostatniej c.hwi.li ohudz:iło zasfanawiianiie się nigdy nie zaszkodzi. 
nut jedenaście ukazał•o się na t.abHcy na ~Pros;zę natychmiast otworzyć sa· I się w niej pragnienie życia. Zc1otała po· , · · 
d.awc.zej hiałe światełko i urzęd:nvk zano fes - usłyszał w na1stęp11ej chwili i od· dejść jes.zcze do apa.ra.tu t·el~fo·n:1c:zn.ego, ! M. K. R. Agenci, którzy przyjmują u· 
tował: „Tu w_óz 629. Ujęliśmy dwu6h wróciwszy si.ę, sip·otkał się oko w oko z podin:i:eść słuchawkę i wysizeptał.a po· : bezpieczenia JJ..a wypadek śmi.erci bez ba 
mężczyzn. Napadnięty Adolf Frank mie wymierz·o-ną lu{ą ' rewolwerową. świado- mocy'', poczem osunęła się be.z przy- : dania lekank1ego i bez z~·ody 01S1oby U· 
szka p1rzy LongfeLl1ow Avenl\le 1715. - mo1ść·, iż w satfes:ie mieszczą się nieubez· tomności na po<lłngę. Telefonistka zło- be.r.piec~onej, są n.aip•rawd:opo-cLohniej •O· . 
Sprawcy usifo·wali załadować do swego p~eczone .kos1ztowno.ści wartości 70.000 / żyła natychmiast meldunek do p•rzzy· szustami. 
samochodu paczkę konfekcji. Byli uzbro . dolarów, p·ohudziła Santis.a do o.poru. - j djum póHc,ji, podając a.dres właści· ::ie-!ki: p St · f B Łcd • p . 'ć 1 t. jeni" . Pa.dł strzał, który n.a szczęście chybił, : aparatu i po upływie dwuch m~nut nad- ' ~an • w · : 1

·_ ~o~n es ' { orą 
Przebieg za.jśda był następujący: Je lecz uratował jed..'1.ocześnie życie i mie· 1 je:hał w na•jwyższym pędzie radjo • sa· Pa.n napis~ł, prosz~ P• zysiac do. ~ceny 

d;n z .napastn.i~ów. kupił ga.rnitur i Wp~~ ni~ jubi~era. Na ?_dgłos strzału sąsiad i.e : moch~d. Po wy!amaniu d1;zv;i_ P?lici.anci 1 d~ :~.1a~ci.101~Y.g~~ł1kJ „„c~ t,vdne~ ~o: 
c1ł •ty.tulem zahczk1 5 dolarow. W chwih go bowiem podmosł słuchawkę telefom· ! zdcłah uratowac den.ntk.ę od sn;uerci. kie~.c „ • etv 1 ie~ b ~ie nap~sdna k c.e 
gdy właś-ciciel sklep.u, Fran:k, otwo!'zył czną, szepnął „pros .zę komendę policji" I ' w.edług danych statystycznych, d.zię a wie UJę a, .fI1oze. !c n.a we 1 ru. ~O\~a· 
.k.asę, został odepchn!ięty prze.z drug!ego i podał .a·dres sklepu jubilerskiego. Inny I ki. wprowadzeniu w Nowym Jorku poli- na "". tygocLn ii,rn: Nie.,.h ran rę·~Op!·~ .s.a· 
kompana, który grpżąc mu rewolwerem, sąsfad nacisnął sygnał syreny . ala·rmowej.

1 
cyjnej centrali rad jo • samo·chodowej, - ralllll"Z .• : rz.vtel~I~l prdeplS2;{ 1(~~J1f p~ej/l.a 

sploni~rował. całą za.wartość. kasy. N~- , . 11Narz:cz~nC. ukryl! slę w win1~zie, i pr.z~s~ępcz.ość ~·n:ni·eiszy~a się w tem Ia.sc!1'~e,/t;ą 1 ~· ~..ret,~:J> 1 
P'yt 

0

1 in:i· 
stępn~·e obaJ ba.ndyci zebrah roaczną 1· zas „pr.zyiaciel ich. pc;b1egł schodami na ! m1esete o iec:Lną piątą.. . · s{ka' n~. ~9.z.en pov.~es •· 0 

iZ, 
10 rrnw 

J k żyj a : kp . ty Ja po tl j i ~i~111~~:1r~~~~w!~~:~~~;~;::i~ 
J 1r ~ t • · ) . • ,rn ° • • przed karą. Trzeba z wi.elkim zasobem aponn.a ]eS n•eWO nJlcą SWe6 0 męza l OJCa cierpliwości i łagocLn.o.ś::i wy.tłumaczyć 

Mimo przyjęcia pewnych cech kul-1 der cennym, gdyż można ją spieniężyC. ! lega lne. un1ilknąl on wszelkiej kary, dziecku, jak~naj'na:rd:dei o~razowo,. że po 
tury europejskiej japończycy tlkwią j•e· Ojcowie odnajmują swe có rki na pew- ' Niedawno znów inny ojciec sprze- stępmvanie Jego Jest złe 1 brzydkie, że 
szcze po uszy w swych starych oby- ną Ność lat, za o'kreśl oną sumę herba- 1 dal swą 12-letnią córkę do herbaciarni c~yn, .k~órego się. c:LopuścH, !11artwi ro?z_i: 
czajach i przyzwyiczajeniach. I ciarnłom lub domom schadzek. l na 3 lata za 400 dolarów. Ody termin cow i Jemu samemu moze prizymesc 

Kobieta japońska do dnia dzisiej- · W t · t · , b' t lk · · d · 1 
1 minął odnowił 0111 k011trakt na dalsle 3 szkodę. N aldy już od najmłods.zych lat . . ' ym ~n eres1e 1erze a . ze u z1a I ' . . I · · d · l 1 • • Slego pozostała mewolmcą swego mę· . d · . , , k' / kl d ·, d · • , lata wbrew woli dziewczyny. Odważ- wpo1c w z1ec rn prze,rn1name, ze są 

ża. Musi oina wiernie służyć swemu dl ~zą d Jatpk~ns 1·k n.ad at akJąc t 0 po1w!.e i na ia·ponka zaskarżvta ojca do sądu. I pewne rzeczy ł.t'tdne i do·bre, a n.iektóire 
. ' d ' . . b . . . Ill po a e' na az ą a a ra1nza (cJę. J t . d . . h J „ "'fe i' b-,....,dlr;n kto·r·V""1h czyn'1,; n1' „ naI<> panu 1 w1a cy_ , spe1maJąc ez. naJmmeJ- Ż , dotychczas : o o po raz Pierwszy w zteJac aponn I" "-i '"'· "'• ~ .... , · ' ·- v "' '"'~ 

tk . . d adna kobiefa nie mog1a się ' d ł ·r , k t l. h k1 '.h1 Umysł dz:nnlra 1,,,nt b~rd-o r. : ~ Lki' 1 szego sprzeciwu wszys 1 1e Jego zą a- b ·• d 1 t · · ' są uwo m cor ę z su eners nc rą -i· 
1 ·-'"v • -" '" '" e. • L . . . . . o romc prze osem zgo owanym JeJ I d · k · , 1· d · · · dł. ,..; ma. PrzygotowuJe mu ubrame 1 kąpiel, . k t . · . legalnego ojca i w ten sposób uzna! je. ziec o, ieze 1 prowa Z'lc . z nin; U.s.e 

przynosi mu jedzenie proponuje mu to Prze.l o ru ~ego OJCa. . I . . b' ' I ro.zmowy, s.zybko przyswa1a sob-ie pew· 
i ow o i usługuje mu· . I Pewna młodziutka japonka ufo.piła I dncsr·irnwe piawa ko ie.y. ne wiadomcfoi i pojęcia. Należ)'. ty!>.') 

· . . · , . ' się 1 pooieważ ojciec chciał ją sprzedać I Ten fakt skr.uszvł ka!da.ny w iktó· rozmawiać z dzieckiem s-tylem 1asnyi..n, 
. Zawsze cicha ~ pokoma przesuwa do domu schadzek W l bec. tego jednak rych, jęczały dotychczas nieszczęśli·we I zwięzłym, ale tak, ja1kg;dyby rozmawiało 

się po swym mm1a.turowym domk~ że tranzakcj.e tego rodzaju są zupełnie gejsze. · l się z człowiekiem dorosłym, mało inteli· 
• b_~zszeles·!~Y~ krokiem, pracując o•a 

1

. gentnym„ Dziecku ~mp:onuje, jeżel:i d.n-
SWll U do pozneJ nocy. , . . , rnśli uważają je za równe siebie i stara 

gos~~~~~f~ ~eus; ~6~rą~i~:l~~ . ·~~~~rj f p· iło~·~s n t~snn6p· b !:lrt!llu· ~u· es"'1·eao· ~\:ot;ó~~~·~ 1:j.~~k~k:;;y~~r::,:r :i~~: 
Sy1nową. N1ewo!no JeJ m:ec _odf1?tennego ! I !I~ u tu UUlJYeu .nunuł g n 7,;$ hwem. Zauważ.ył1a Pani pewn.ie, że dz.iec 
p.oglądu od m~za, a takze 1 naJstarsze-1 · .. WZ!f.IHOWW~ODQ ZO§\f~.ł po fiO łoiac;h ko pr,ze~vażnie, płacze t~~lk~ wów·c.z.~s,-
go syna. . · · -- . 

1 
gdy ktos na me patrzy 1 guy sp·odz1ewa 

Japończyik ma niewiele do powie- 1 (sb) Wkrótce zostanie znowu wszczę ~ Tymczasem plan ten rozchwiat się. U- j ~ię, że łzy iego wywoła.ją c:hjaw zainte­
dze·nia swej żonie. Uważa on, że ty:lko . ty sensacyjny proces, . który zgórą 60 , tworzone zostało wówczas nowe towa- ! res:ow.ani·~· Dziecko jest małym t:i:ranem1 

!11ężczyźni ,sa inteligent:ni i. mo~ą. go ; lat tocży się przed trybunałem w Pary- rzystwo, opi~rające się tylko na kapi-1 l~to7 lubi. ~eby się nim ~ajmo~v~ć: Jefo· 
m teresowac. Brnk mu c1erphwosc1 do I żu i dGtychczas jeszcze nie został roz- tale francuskim. li n.e . hędz11emy zwracac zby.me1 uwa· 
spędzenia czasu w rodzinie i za~n'tere-

1 
strzygnięty. . ·i Pl N 

11
. któ · . t . d ·h 1 g! .n.a Jego kapry~y. samo się ich wy.z·bę· 

so,v ania się . jej sprawami. Żona jest dla · · · · . · · . 1 any, egre 1ego, . ry Jes . uc o- dzt·e. , . 
niego koniecznym, pożytecznym, ale W proce.sre tym strony · walczą o.„ , \\:vm tworc~ kanału, prz~włas,zczył. so~ · . _ . __ _ 

absolutni1e nie ciekawym objektem . i I kanał Sueski. . . . ; 1.Jie J:-essepF I przy poparc.m krolower Eu I -
wskutek tego każdą wol:ną chwHę spę-1 Jak wiadomo, za twórcę kanatu Su- ~enJI, z k~órą był _spowinowa~ony: u- i Rnzm~if"'"'~ z~ r-ri~ljll~~t!I 
dza on w herbaciarniach, gdzie gejs'.le eskiego uważany_ jest inżynier francus- aalo mu się na~łomć . paszę eg1pslnego: U LH U~~i ~3 •_: ~-l'1-J ~ W SP. 
i kelnerki odkrywają przed nim zupeł-1 ki Lesseps. Pomnik jego znajduje się na· Ismaela do pow1erzema mu budowy ka-. ---o . ... 
n ic inny świat. wet u wejścia do kanału Sueskiego. Po nalu. . JAK NA EKRANIE FiLMOWYM. 

T a ncerki japońskie bowiem . z,moder· 

1 

ibu.dowaniil kanału ze strony pewnej ! Proces ten toczył się przez dJuższy I W o»adi:ó \X'e·i•r, w ;;1 t~ on'e Kmzais, w u. 
nizowały się ostafoio i nie chcą·c po- ~rupy finansistów francuskich, austrjac . cz·as ,Przed. trybunałen;i w. Pary*u a mię: ~·ft,>. .. Wl"~1;•mył G•ię 11_e-~'1m cq ~o.cv m!~ a<l b~ndydd. 
zostać w tyl·e za swemi siostrzycami z 1 kich i niemieckich złożony zostat pro-

1
' dzy 111nym1 akt oskar.zema poprnrat ad- I '.:,t 0g?d ni... ?()1~·01: 1~ "'. ·";att n!~ d·J zyczenaa pcid . . · · · j t ·p · l ·d ~z• ., ę •em re•zys·eri1 1 1a11 ,aJz·Jl· 

E~1 ro:;v, uczą się. no:"oczes1nyc~ tą.~· test .zarówn·9 przęciwlrn_ ttz~aniu _Les- j w? rn .. omcare,. pr:zysz Y prezy ent j Okofo pó[no·cy w.p.adl~ 1Jeimym pę<lem k:n'ka 
cow. T y p ~~wneJ geJszy powoi! zam· sepsa za . tworcę kanału_ Jak 1 przec1\vko 

1 
F1 ~ncJJ. Po wy~;a.mu ~o pre~ydentem, I ~.ut z ba~idy; a,.mi, ui1brro;•a·ny11ni w !~ a. rab iny rn.a~ 

ka w Japoin11· · towa'rzystwu eksploatuJącemu kanał. . I Pomcare, oczyw1sc1e, z1 zekl się prowa- ~·Lvn:o1wc, d,o c11•aidy. P11z.ci~21w•1iy.„:1k5m złaipei'ii 
r„ ·d lk· · , • ,k· · ·1: · d · . . . . clzenia tej sprawy. · 1 s·~róz.a ruo•oneg.o; ruaistęr,:; r.i.:>e w1p.a1d::·1 do ur:zędlll ,o e, ~, Japo_ns 1 JeS z~e _agow.any Akt oskarzema wn1es10ny został I 'po.ciz1l•c1we1g•o, z1w1.ąz1ai1i te-Lefon1'dlk ę i ')::C1;:irz,e•L'1na1li 

na kci~zysc męz~zymy. J.ezeh malzen- przez wielkiego magnata francuskiego : Wybuch wojny światowej również; d:uty, łąi~~ące z ce:nitr ·aJ~. u'.'?óźnie~i PN·eoh;id-
stwo Jest b ezdzie tne, moze ono . ad.ep· I Alberta Dufour-Feronce ojca jego Ar- , w strzyma! jej bieg I nb·:·e z•o1sita1.i:'. hwyłao:a1111 , ziw:1ą 1zam. ~ b:irne·-r.., w !·1c1z-
t c'~:·1ć dziecko Przeważnie zamożni · . · · ' · · 1 • ie 22 oso • męz.czy•zn 1 Jmb1~"· W1Pa1k.owam d10 ,.;~· c.n . d ·. . d k b' _ 1 les-pufour or;az !nzym~ra austnackiego i W roku 1930 w miejscowości Pri- . <i·rei~Z'tiu ~n;iiinne!J!o, od kitóre~o· kkllcze mi.a·ł pr.?:y 
• "'·'11 e posia a Ją Cy Je .y:na~z ę wy ie t Alois Negrel!J m1eszka1acego stale we · . · · · ; soih1•e. -stróz n.o.cny. 
nd"' dla nieJ· meża adoptuJąc chfopca \ul h. · · 1 meno obok Trentmo, gdzie m1eszkaf Ne 1 w71.. mk b d . . ł 1. ,_ k' ' . "·'f - · ' . . . !V 0SZeC , I II' t • t ~ 'k t ' , • _, 10'~ • .I Af alil YC! W';1 roffi il/ I wasę, Z i0r0J hko svi:ia. tak że maJ ~tek i. nazw~s~o , . . . ! g{e ~ po: aw10ny zos_ a1 pomm . 'Yorcy z.~b 1:a1li a.ooo dd~rów i prJ;ikę aikc1"i. 
p~c:osfrtJe nadal w teJ sameJ rodzrme. l Zdaniem ich p lan budowy całego ka p. anow kanału Sueskiego. Obeerue po- ZE>. a·la<rmo·w8in1 i em , co się d·zia·ło w no1c y, 
Trrn sie też tłumaczy , ż.e ' w Japonii I ·-1 łn 70St'.'.~ i)'Yrncn.;;:;-i1•v )1.'h''.nie 1H7CZ wództwo popiera 80-letnia córka Nie- :;';·fotópzy co cdi~V'lliŻ'Il i e:js i mi e®zU<a!ity po·biei l'. cl.o 
'"'~i, h · rf1d 'i nv kt,jr e wywodz<\ się z Negrd l1 eso . Zinvif'l.7a[o si~ nawet mię- "'relliego mieszkająca w Wiedniu, pani 0

:
1g
1
·egt7igo 0 . 5d1ld1·ci!l,:::ie•ttrów. :Pa·ccs,t er\liillku.J t;.J.e fol!ll.:.c1~-. ' „ · d d j · 1 ' ' • " I · O · t k · Alb t !J e o t zaw1~a· 01m 1 & •a.m1cą1 o n.ai!}.a1uizi.e po• IICN~ r· · 1-,1·"7ej n1"7 eszl'ości. . zy na ro „owe ·qwrF'T'···-n. ,-,r:i· 0 111 18- "' !lrl :::t i'OJS oraz po om owie . er a w mi'.eścfo olkiręg.o'\v.e.m. Ziainim jeidll1ialk Dl"zybyia 

Córka w J apo1nji jest artylmtem na·· io zrealizow::.ć bw„tOWQ i2f~O k~iEl 7 ti. -- r;ufo ur. . J .r.·d·sie,oz, ban11dyd ®dąży~~ }UIŻ uciie•C. . 
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·z I: l P{)da~e~ m;~r,~f'~· ~;;ąy 
t •· 1 nie obow1ązuF _~ekarxy 1 mi.)}· 

n!C' ~ w. · I .. ~ódź, 15 sicrp.nia. NIE · zYSTOśCI Z CAŁEJ ŁO 
• • • • , „ , • ~ (ak) Do łódzluc! izby skarbowej na~-

ZR O ~ woda do staCJI oczyszczania sc1ekow pod Lubhnk~em. sze~ł ok?lnik z mm: S'K~r~u- :v ~p:r.~ne 
· pob1·erama od lekarzy, .nzymerow 11d. 

Ja dbywa si-: proces kanalizowania mlasta?:~i~·:!~~:'.k~:1'~,~y0:;:~:i: 
Lódź, 15 sierpnia. Wyobraźmy sobie wieczną taśmę·, ' O 80 metrów za stacJą lezą wydoby : ne do wykonywania w:>lnych zajęć za-

Pod Ltb!inkiem, w odległości 500 me obracającą się dookoła osi. ~a~ma, po-
1 
~e nie~.zyst?ści, wysuszone iuż i dla dcz \ wodowY:c~, lecz . ~:e wy~ony1,· i:.jące 

trów od otniska, mieści się stacja oczy rączona z dwuch stron kręci się bezu- mfekc11 zmieszane z wapnem. Jest to; iych za7ęc samodzJClme a więc lck,rze 
szczania S!ieków. Specjalne maszyny i stannie. Tak właśnie wyglądają mecha-1 świetny nawóz, to też wieśniacy s!mpu·: felczerzy, pracujący wyłącznie w ka· 
urządzenia oddzielają ciemno-brunatną niczne. sit.a, które ~wemi występ~m~ (po j ją go w wielkich ilościach. . . I sach ~horych i szpit.<>..la.ch, , inżyn · ~ · a.wie 
ciecz od ID gromadzonych w niej nie- łączenia Jednych zeberek z drugimi) za 1 A woda, nadal brunatna 1 ciemna, a- 1 practt1ący w przeds 1ęb1·o•rSLwach 1t.p. 
czystości i '1ajrozmaitszych odpadków, łapuj~ liście, papiery, kał i na.irozmait-

1

1 I_e ju.ż niecuchnąca ptyni.e korvtcm .\VY- j niie są ~howiąza·ne do skłRcfomi.:t zeznań 
jakie produk'tje w wielkiej ilości miasto. sze lzeJsze odpadki. Te zkolei chwyta „ ztobionym przez Judzi az do Neru. Wo- 1 o obrocie. 

Wszystko co woda płynąca w kana transporter, który ładuje podob~ie iak,' da ta jest jedynie mechaniczn~e otlczys1: j . Okóln~ te.n pos ad.a . "'.'a~ne. z~acze· 
lach ulicznyc zdołała porwać za sobą, przy cięższych przedmiotach odpadło czona. Aby była zdatna do uzvtku musi: nie dib. ogołu lekarzy 1 m~yn•:::row ~e 
przepływa pr.ez główny kanał obok na wagonetki. I przejść jeszcze przez dwie fazv. Wlaś- ( wz.ględu na treść poruszane) w mm 

stacji, A wjęc: namuł, papiery, kał, pa- Srodkiem stacji odczyszczania ście- ·nic w tej sprawie p. inżynier Roszkow j sprawy. . 
plerosowe odpdki, skórki od owoców, ków przepływa kanał burzowy. Posia- i ski Informuje nas w wyczerpuhtCY spo- „ „ 
liście i t. d. da on bardzo poważne zastosowa~ie.~ I sób: . . • , . I s kr z 1' ~kal do ~ ~ ~; ~ cav. 

Stację oczys\czania ścieków zbada- W razie burzy, gdy woda podnosi się - Oczyszczerne ścieków. a w1asc1-! . k t tk t T · . 
li • d kł d f . · d 1 • • t , · · d d W zw1ąz, u z no a ą p. . rag1cz 

smy o a n e. znaczme w kanałach. kanał burzowy, w:e wo y, pe1neJ rneczys osci 1 o pa - d h d . „ '.' ą 
Zaznajomiliśmr sie szczegółowo z który zajmuje znaczmi przcstrze1i od· 1 ków wymaga trzech zasadnic;r,vch czyn! na N•rz~1~ a {rzec 0 

,;nm J.n~an;ies.~cz~~a 
procesem kanaliztWania miasta od po- biera obydwum osadnikom wiele wody. I ności. Mechanicznego oczyszczenia, -- r93Jr. k li xpressR dz k . La s~ksz-
czątkowych faz ażdo momentu, gdy po W ten sposób osadniki mogą pracować· znaczy tych czynności. które wyk1111y- . ro u,. _vroszę i: ~ .cię. ~ z 

b · b d · · · d . , . I · d · · czen1e pomzs.zego wy1as111ema. 
z aw1ona ru u 1 rnw1esm wo a spe- normalme bez grozby przelama się wo-

1 

wuią. na~ze u.rza zema 1 ma;1.vny_. osa-
11
w dniu 4 b.m. zost.ało przez Inspek 

cjalnem korytem mada do Neru. Za- dy. . . . dzema s~ę odpad~ów w special~yd1 ha- c· Budowlaną stwierdzone, i.i z gzymsu 
nim jednak przejdzitny do opisu stacji „ We wszyst.kic~ .Po~1ieszcze~iac~ sta 

1 
sc:nach 1 wreszc;e oczyszczema lJlolo- 1 a~tyki _ nad oknem 1 piętra ozdobnej 

i omówienia jej celu- należy poświę- c;i1 oczyszcz~ma sc1ek?w pa~uie 111ez110 
1 
~;c;rno. - ~heml~znego. . ~ ! elewacji (o.cl. strony uli.cy Nowom~ejskiej 

cić kilka zdań, wyja~iających sam pro sny zad.uch i fetor'. kt~ry kazden~u JHZY; . 
1 
N~1 az1e moz.em~'. oczvsz~z<;~ i~ :vodG 1 3-piętrowego frontowego budynku mie-

ces kanalizacji Ło1z~. byszow1 i;:ocno dnie si.ę \~re z~ak1. . I '.elyme mec.hamc.zme. W ~rn .. )):z~zyr? szkalnego na poses~i Emanuela Szykie-
'*' T~ gm1ące odpadki 1 meczystosci i Jednak czasie, .o ile. naturalme n~e ~taną rai Dawida RozenwaLda p·r:zy ul. Nowo-

. Wszystkie nieczystos:i , odpadki, wo- wielkiego miasta. . . ":na pr~eszkodzie v.:.z~lędy m~te~1a;ne - miejskiej Nr. 13 (zbieg u:l. Północne~ 1-3) 
da deszczowa i zawart<ści dołów kloa- Wszystko. co miasto wyrzuciło, tn • wy~ział 1umallzacu 1 wodocmgO.'\ orzy --Oderwała się część tynku: wypad.ek 
cznych - spływają do lrnnałów ulicz- można znaleźć. Pełno jest odpadków pa stąpt dn 1:11ctowy czterech wielkich hase powyższy miał m!eis.ce podczas ulewne· 
nych. Woda uliczna upr,edniO do stu- pierosów, po'1artych gazet i szmat. Nie, nów, ~(l,:nia osacłz;,ć się będą odpadki. go deszczu w drniu 3 b.m.; ponieważ oto­
dzienek, a inne nieczystoci wprost do brak i p~mtofłi. Jak nas iniormuie pan ; Baseny te. wybudowane „zostaną ~o I czyny pilas.trowe (wokół okien) o sto­
kanałów. I(ozanccld, w roku ubiegłym znaleziono 1 d\\ra, z !~az~eJ strony stac3i._ Nastepme I sUl!1ko. wo dużym wyskoku są częściowo 

Pełna zawiesin, odpac'ców i brudu podczas ocz~rszczania wody portfel a- przystąpi .się ~o oczyszcza~ia W'.J<ly sy porys~wane i zniszczone, Inspekcja Bu­
ciecz plynie trzema kanała i do kolek- tletv Pineckiego. stcmem b10log1czno - chem1c:mvm. I dowl:;na wezwala w miu dz.: e1szym 
tora, ka~ału ~~ównego, któ.lf ,d?chodzi i !1iemożliwie .cu.chnących sal: gdzie j Wedln~ P.r~jek,tu Li~dleva. ~t~cja~,1~- 1 wła.ś::ic1eli posesji .Jo ;.a~ychm!ast?wego 
do sameJ stacn oczyszczam~c1eków. pracuJe 10 rohotmkow, wvc .. hodzimy na czyszczama sc1eko. w miała miec ~PC-J ... l odb.c1a porys0waPv „ 1 1 o:ipada1ą .~y •. h 

Trzy mamy w Łodzi kan y, powietrze. Czfowi0k oddvcha . pełną na halę maszyn. zaopatrzona w motorv tyn.ków wymienione; elewacji oraz wy· 
Pierwszy kanał biegnie prz połud-\ piersia. Odnosi się wrażenie, jakgdyby Diesla. ale na ten ogromny ,,„'i-datek stosowała wniosek do Łódit:kiego Staro-

niową dzielnicę miast<> l przy mcy Oby I powrotn z innego światn. nic lwło pieniędzy. - Ner. -- stwa Grodzki1cgo z prośbą o pociągnię· 
watelskiej lączy się z kolektoretll. I cie winnych nieutrzymywania budynków 

Drugi kanał obejmuje potać lizego ·p . t w \VI„ n. "i en i u w sta.nie należytym do otlpowiedzialno-
miasta od dworca Kaliskiego d Oby- omys "Y'" DSZUS 111a lełU i ści ka.mej". 
watelskiej, gdzie również łączy s i p zy U )!f '9 · W „ Komisarz Rządowy 
ulicy Kwiecistej z kanatem drugi , a Aresztant wyludzał pieniądze od młodej dziewczyny Inż. Wacław Wojewódzki 
tern samem przy ulicy Obywate kiej\ . . . , . · · · t p 
wszystkie trzy kanały już jako Hden Warszawa, 15 s1er~n~a. . ; oswiadczył s1.ę JeJ naw.e .. ewnego ra,- I 
główny kanał niosą wodę do stacji Niecodziennego oszustwa dopusc1l się zu rozcz~lona Jego pofozemem, przyszła· Berlin, 15 sierpni;:i. 

o óc t h t h k łó . · t strzelec Piotr Woś żona, pozyczyła mu 250 zł. Tymczasem W ni:edztelę -0.twarla została w Ham-

Ło.d pr z ycd !z~c. hankailk wbJes w Woś' dopuścił si~ oszustwa, w czasie. Woś przestał pra.cować na forcie i zer- .burgu nowa wystawa lotni·cza w obec· 
ZI, na prze m1esciac a urz.w . . . . . 1 d · · d ł 1 t kt d · c ną oości pirzedtsawicieli związków lotnict· 

c~w. oddający~h ;vi.elkie przysługi, st. g~ftó~ek~~iał w więzi emu za :rn zie z u- wa w~~ó~ce ~naf !~f d~Kgą ·ofiarę w oso- wa sportowego, komendai!lltów szturmó· 

CJI oczyszczania. sc1eków, s.zczegolm Wosia osadzono w więzir.rtiu wojsko- bie towarzysza niedoli, żubra, k~órego wek oraz wyższych oficerów Rei.chswe­
J?Odtczas nawałmcy, gdy poz10m wod w y m w Warszawie i wysłano go na ro- nsitował !1aciągnąć na p02yczkę kilkuset hry i policji. 
Jes znaczny. •• pot y do Fortu Legjonów. w czasie prac złotych. Zubr zameldowal o tern kamen· Sekretarz stanu min1's1erstwa lotni· 

„ *' , . a forcie poznat on się z Anną D. dantowi więzienia. ctwa MiJch w p-rzemówieniu swem pod· 
. ~a stac]I oczys~c~an~a .ś~1eków przy świadczył on jej, że jest zamożnymi . Woś będzie .miał nową sprawę, a kreślił, iż młodzież niemiecka, która za­
Jęl! nas bar?zo gosc1~me .~nz„ Roszko~- owiekiem, a w więzieniu przebywa tymczasem dosięgnął r,o pra~omocny pr·awia. się w. lot·~ictwie szy?o"\~cowem 
ski z wydziału kanal!z~CJI. 1 w~doc1ą- z p r zekroczenie dyscypiinarne. ': wyro~ Najwyższego Sądu woJskowego, 1ełs ehtą, pos1a~a1ą_cą cec~y 1ak1ch wy· 
gów oraz p. I(ozaneck1, k1erowmk sta- Wid wał on si stale z dziewcz ną sl<azu1ący 20 na rok ''iezlenia 1 ma~a od prz wodcow nairód. 
cji. 

Jak już zaznaczyliśmy nieczystości 
płyną w kierunku stacji jednym wiel­
kim kanałem, który nosi miano kolek­
tora. 

YśCIGI KONNE W RUDZIE. 
Pierwszem urządzeniem. na które 

woda kanarowa napotyka jest komora 
zasuw, okrągły budynek, posiadający 

Program gonitw na dzień dzisiejszy. 
zaledwie jedno pomieszczenie. 

Z lewej i prawej strony tego budyn­
ku mieszczą się dwie potężne zasuwy, 
które regulują bieg wody podczas bu­
rzy. Ocembrowanym kanałem woda 
wpada do dwućh szerokich koryt, osad­
ników. Tu dopiero następuje właściwy 
proces kanalizowania czyszczenia 

(Go) W dniu dzisiejszym z okazji j Sobótka, 11, kl. gn. hr .. Mieliyńskie-1 
święta odbędą się na ~orze w Rudzie go. 
Pabj~nd c j. ~ścigi konne . ~ro~ram .za-1 GONITW A CZWARTA: 
wodow d s1e1szych przew1du1e osiem Nańroda 1800. Dystans 900. 
gonitw, w m jedną z pło.tarni. e 

Progra szcz·egółowy dnd.a dzisiei- Eh-bien, kl. g.n. Harlanda. 
szego prze tawia się następującoi Fatum, kl. gn. Łuszczkiew.i:cza. 

miasta. 
W jednym, jak zarówno w drugim o­

sadniku umieszczone są potężne machi­
ny - elewatory, poruszające się prnez 
całą długość koryta. Zaopatrzone w spe 
cialne czerpaki elewatory wydobywają 

A PIERWSZA: 
Nagr 1800. Dystans 2soe. 

Cudem Cu ' w, kl. gn. Kostkiewicza.. 
Effendi, og. k ary Harlanda. 
Jawa III, k l. k szt. ts. 11Topór". 
Nery, og. k stt. hr. Ko·rzb-Łąckiego. 
Szeryf, og. k t. hr. Alvenslebena. 

z wody jej najcieższe części składowe, GONIT A. DRUGA: 
jak: namuł, piasek, drobne metalowe Nagroda 1800. oty. Dystans 2400. 
przedmioty i t. d„ jedncm słowem rze- Atylla, og. ka.r y pierwszego pułku 
czy, mieszczące się na dnie. Wvrzuco- ułanów krechowie ckich. 
ne przedmioty i piasek elewator. a wta Calvades, og. 0 .g . Bobińskiego. 
ściwie czernaki ładują na t. zw. ślimaki. Ergot, og. ogn. J~kiewicza. 
którę zkclc! r.::m~iniaią w~!!Onetłd, czyli 1 Haszysz og. gn. H1alanda. 
wózki. Te Z\Yoża .. nieczystości za stację. Warszaw' lak, ł 1· t h M' l' · wa . 11.sz. . r. 1e zyn-
na pola. • skiego. 

Nastęu n ie \Yoc10 . pozb~wiona piasku 
płvnk osorl ;-; ik:tmi (nccmhrowanc kory GONITWA TR CA: 
ta) do ''"'Ch " 'ik7:t \' "'ł sit. którvch st<1- Na~roda 2500. Dys\ 1606, 
r:h 1v·"„; „ ,1 1 <"7 ""r. 'N tvcl1 "'7.Cścii1 5it:ich1 1mcndi, o·g. k:iry Harlan . 
icst 3G.0fl" -;c '-" rc:- "'' .!1;1; :; ~r- 1yvch. I Fcrryder, o~. gn . Strzemi · skich. 
• Snmo m7;i dzenie ciiu. zbicrainccgo Jaw~ Ul, kl. bzt. st. "To ' r". 
przedmioty. płynące pn !10\Vicrzchni - . N.urt. ok kary Tn~ffo: 
jest b o. rdzo pomysfowe. .. •1 nd11", og g'l. Chnu::! :.> .•1skiego 

I 

ł 

go. 
Grisette III, kl. skgn. Mieczkowskie-

Harmod, og. kszt. st. "Natalin". 
Ircha, kl. kszt. Kostkiewicza, 
Maja III, kl. kszt. Enderów~ 
Nuda, kl. kszt. st. 11 0sęk". 

GONITWA PIĄTA: 
Nagroda 1000. Dystans 1600. 

Dzierlatka, kl. skgn. st. 11Bończa". 
Herod Baba, kl. gn. Seidl.a. 
Jejmość, kl. gn. Mieczkowskiego. 
Kormoran, og. gn. st. „Osęk". 
Raduna, kl. gn. hr. Mielżyńskiego. 
Rozkosz, kl. gn. Chmielewskiego. 

GONITW A SZóSTA. 
Cudem Cudów, kl. gn. Kostkiewicza. 
Ełłendi, og. gn. Harland8. 
Hoiti, kl. gn. Czcheidżego. 
Jo11-tek, og. oitn. pierwszego pułku 

ttłanów krechowieckich. 
Klinga, kl. ~n , Seidla. 
Kruszyna, kl. gn. st. 11Natalin". 
Meta, kl. gn. hr. Mielżyńskieg<>. 
Nu!f, o•g. kary Traffa. 

go. 

Rozmaryn Il, og. gn. Studzińskiego. 
Temperament, og. gn. Podczaskiego. 

GONITW A SlóDMA: 
NAGRODA 1000. Dystans 1606. 

Awiator, og. o·gn. Lewandowskiego. 
Bele Etoile1 kl. gn. hr. Korzb-Łąckie-

Brisel, og. gn. st. 11 0sęk". 
Fathm.a, kl. gn. Miecz.kowski·ego. 
Lauda III, kl. ksz.t. Dydyńskiego 

Strzelckiego. 
Manru1 og. kszt. st. 11Sewilla". 
Palmyra III, kl. kara Rogowskiego. 

GONITW A OSMA. 
Nagroda 1200. Dystans 2100. 

Cher Ami, og. kn. hr. Alvenslebena. 
Fantem, og. gn. Łuszczewskiego . 
Farsan, og. gn. Strzemińskich. 
Gigolo, og. ogn. Se~dla. 
Jam, og. gn. hr. Mielżyńskiegc . 
Kocur, og. gn. Mieczkowskiego. 
Persona Grata, kl. ogn. Nowackiego. 

NASZE TYPY~ 
1) Szeryf. Jawa III. 
2) Atylla. 
3) Nurt. Pandar. 
4) Harmed, Maja III. Nuda 
5) Raduna, Kormoran. 
6) Nurt. Jon.tek. Haiti. 
7) Manru, Fathma. 
8) Farsan. Jam. Gigolo. 
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Tragicżna bai ka o Jasiu i Plaf ij osi 1 

stała się dziś, nie~łety! smutną rzeczywistością j 
Pamiętacie bajeczkę o Jasiu i Małgo >ześć. Mieszka.li we wsi· Rybie, gm. Fa· 

si?.„ Smutna to była bajka.„ Biedny !enty, gdzie ojciec ich miał robotę . Gdy 
1 drwal nie miał co jeść, więc zaprowadził stracił prace · 

Podczas kłótni małżeńskie) mąż ośmiela się dzieci do gęstego lasu i li pozostali bez środków do życia. I 
wtn1cić: d · hł _ Aloż mo a dro" . . . _ tam ~?sta~ł je na łasce l?~u... , Oj ci~;:, ~ie. wie. ząc'. co pocz~c. z .. c op·, 

M 226 

Miss ' l „a, pozwol mi tylko powie Rozczulaltsmy się nad beznadzie1nym Io cami, ktotym me mi.al co dac iesc, przy 
dzicć kNi'.ka ~łóbw... . sem drwala, Jasia i Małgosi. Ale przeży ! wiózł ich do Warszawy i postawił przed wychodzi zam~ź za włos~· n C - ie tl ze a... - przerywa mu małzonka . d ł · · d 1 ' "' ~ w· · 1 cia te wy awa y nam się mepraw op·O· ratuszem, a I porucz· iiH ... 
- • i~~ co chcesz powiedzieć i mogę ci zaraz dobne.„ Bo to b ła rzecież ! sam poszedł w świat za chlebem. . '. „tt. . . 
dow1esc, że nie masz r,:,icll! I wymyślona pbajka... 'Opuszczonemi dziećmi zaopiekowali się (lu) - Miss. Polon)~, pani _Zofia B~-. "'"' I A dz.i,ś?„. Prosz !... Cz tam w pis·· tymczasem policjanci". · ~y.ck~ wychodzi z.amą.z„: Skbn.czy~a się 

Samow.arczyk wroclł z Krynicy. Obłado- , mach: ę y y l Oto współczesna bajka.„ Rodzice zo JeJ piękna rola artystki filmowe!. Nie ~o· 
wany walizkami. Na dworcu zwraca się do ba- I Polici'ant pełniący służbę przed rat Qtawiai'ą dzieci na ulicy i uciekaja bo piernjąc krajowej wytwórczości w dz1e-
gażowego: ' " ' . . 1· ~ · • • • • • ·' cl · · ł · · k' · ni Batycka wycho ·' . . · tuszem w Warszawie zauwazył dwuch me ma1ą 1m co dac 1esć„. , zm1e ma z.ens te], pa - Iłez pan wezm1e za przeniesienie tego ! . • · . . „ b · cl · · toi'ne<ło Włoch" • ~ 1 malców, którzy stali I Wtedy me wierzylismy, o to się na zi zamąz za przys & • ~, 
bagazu · ~· . . 'przytuleni do muru, patrząc wokoło be.z ' zywało bajką.„ Dziś piszą o tern nie w 1 c!osko.nalego lotnika,. Porucznika Atdo 

Baga„owy przygląda się wahzkom, kombi· -".1-. ! l- . . k h b 'k . I ń t r h · Gerald1ego nule wreszcie oświadcza· rawite. ,s,iąz ac z aJ ami, ecz w .saze aJ. „. t • ł cl d 1 ł 
' · . . Podszedł do nich i zapytał, co tu robią. 1 Zamiast bajki o Jasiu i Małgosi opo· x.tor7go. poz.n.a a p-rze. wom~. a.y na 

- No, Jazda ... Za pierwszą wahzkę złotow- Chłopcy opowiedzieli z płaczem swą his 1 wiedzcie dzie;:iom smutną historię o Ste przyJęc:u w· amba.sadz.ie :nł,-:isk~eJ. 
kę, następną po SO groszy.:· I torję. Nazywają się Stefan i Edmund Fal fanku i Edmundzie.„ -ego- ! . P~i Batycl~a._ ?'° ślubie, ~tory od~ę· 

- ~obra„: - zgadza się Samowarczyk. - 1 kowie. Jeden ma dz-iesięć lat, a drugi! cl.z.te. się w naibhzsz~ cza.si·e, przeme· 
W takim razie la wezmę tę pierwszą, a pan s1e s·ię pra wdopodobme do Rzymu lub do 

weź następne.„ '*** Bol~~o! 1'u rgfi~~o~ Medjolanu. 

Antek Cwaniak i Felek Klawisz - dwa) n n o V ~ r ro 
znani włamywacze - zakradli się w nocy do WTOREK, 15 sierpnia 1933 r. 1:,cy)ny. ft am 0 ~ 
kantoru wymiany. pieniędzy Złotowera. Wła- 10.00-11.45: Tra.nsmi<sja Nabożeństwa z Częs>to· 22.45-23 OO Muzyka taneczna śpiewa nOWlf rzebój W filmie 
ściciel kan.toru _sie~ział Jeszcze ': swym. biurze, I l1.4~~r17: Muzyka religijna z płyt. I AUDYCJE ZAGRANICZNE. "NOC Kairze". 
z?Jęty obhczema~1, lecz bandytow to me stro- l 11.57-_I.2.05:. Sygnał czasu z Wars.za wy, Hejnał l? l ~ STRASBURO. Recital skrzypco· l ( I) R N k · · 
piło. Obezwładnili go, zakneblowali mu usta, j z I orunia. I · J.. ~ a~on o.varro.' u a~~ się 
aby. nie mógł wzywać pomocy, skrępowali mu 12.05-12.10: Odczytanie programu na dzień Wy Stefana Frenkla. wkrotce w na1nowsze1 swej kreac11 w m 
ręce i nogi i wkońcu przywiązali mocnemi j .., bieżący'. . . 119.45. ,STRAS~UR~. festival muzy~i I mie p. t. „Nac w Kairze". W filmie tym 
sznurami do fotelu. Złotower sapał t h 11„.10-12.ts. Komunikat meteorologiczny._ I wspokzesneJ. Tir. z Teatru M1e1- Novanro śpiewa prz.eś1iczną piosenkę 
. ze s rac u 112.15-H OO: PorMiek muzyczny ze .studia. Wy· 1·· o- M'ł · · d N'l " kt · k 1 oburzenia, nie m-0gąc nawet okiem mrugnąć. ko.na~cy: Ork'•estra Symf. P. R. pod dyr. S '1e,..,o. . . „ i os.na pieś~ ~ li ·em , orą s om 

Po unieszkodliwieniu właściciela bandyci J. Ozimińskiego i Helena Cywiń&ka (fort). 1
1
20.00. ~ON~~N R~OION0AL. :Vttcf

1
ór panował specialme dla z.nakomitego ar· 

zabrali się do otwierania wielkie) ogniotrwałe! . 14.00_:1s.05: Przerwa. . . i CzaJkows ~1~go. . r. ~. ueen ~ a u. I tysty filmowe~o znany kompozytor 
k kt' b ł k . t W . li , 15.05-16.QO: Koncert Choru Żeńskiego „Grega· 1 21.00. W I EDEN. W1eczo1 Mozarta. Tr. I BroWlll twóroa słvnnej pieś.n~ miłosnej asy, ora. Y a zam mę a. yc1ąg11ę narzę· l rjanum" pod kier. ks. prof. Henryka Nowac I S 1 b '• " · 
dzia, stukają, prują, ogrzewają.„ Po godzinne!: kiego p. t. „Tajemnica święta \X1niebowstą. ?J OZO Ra ZYMga.T. badur" _ opera Ver· „Poganma ~ k R N 
pracy Antek odwraca się, spogląda na Złoto· 1 pienia". I- · : · ·· 1 u Nowa p10sen a amo.na ovarr-0 w_y 
wera i powiada do kolegi: 116.00-16 30: Program dla dz.'·e~i: . t d1ego. Tr. z Vewny · różmiona Z.()Stała na wielkim konkursie 

. . . . a) Po·gad~nlrn Al. Janowskiego p. t. „Oboz ~lmm'i~ muzyki ta.neczmeJ' w Londynie. - Te, felek, to Cl prawdziwy burzu1, co? ... I pod Krakowem"; ,. . . K · " b k 
My tu pracujemy w pocie czoła, a on siedzi so· j b) Felieton B. Hedza „Franuś i Franek". WIELKA ZABA \VA OGRODOWA NA W filmie P· t. „Noc ~ ai7ze , o O 
ble w fotelu.„ 116.30-17.00: Muzyka instrumentalna i lekka z RZECZ STOW. ,RODZINA POLICYJ- Ra·1'.1ona ovarro ;wystąpi Regmald Dein· 

• :.• · płyt. . 'NA" ny i cgztlyczna pięknosć Myrna Loy. 
-• 17.0Q-17.15: Odczyt p. t. „Nowo~ródczyzna 1 • ~- ?«l'tt.~!'~;S!lll alim• 

Pan AloJzy wraca nad ranem pilany do do· I Gro-dziei1szczyz.~a" - wygł dr. Stan. Lo· W ni·ed:zielę, dnia 20 sie·ripnia r.b. w l LEKARZ-DENTYSTA 
mu. Wszystko mu się kręci przed oczyma. La·' _ rentz (Tr. z W;lna). d T .. . parku w Helenowie odibędzie się wielka . f • k 
t . d Il p All I . 111.15--18.0Q:Polskamuzvkalu·owa. ransm1.s1a1· .. I opc1o~"S a arme, omy, u ce.„ an ozy n e moze U· W'l · zabawa 0.grodowa na rzecz stowarzy· : . ! 1'1·i 
trzy~ać. równ~w~gi i pada na chodnik w ten 18 .()0.~18'.ą~~· RecHal skrzypwwy . Henq·ką C:i:a· sz.enia „Rodziq'la. Polic;yjna Koło tódź-:: 1' • ' ' ' 
sposM(,v:fu.l twa~ Jego spoczywa na kracie po- : , ph~eik1cgo [Tr. ze. Lw0<wa). . I miasto" dla zasilenia funduszów kolom] POWRÓCIŁ.A 
nad o„~~·::nt . ~tl~~Jcz,nem. 1· • , 18,3~~~~~~: Odczytanie ;rngramu na dzień na. ,I letnich i kultQralno-oświatowych. . I Gd g n' s ~. ~:! 37 

P-a'l't. a iJlzy podnosi P~ chw n ~łowę, Ptz}'- 18.40-18 55: ~~zmaiitośc!. . Program zabawy zapowiada się un· ~.a ll u 
gląda się kracie, robi zdziwioną minę I powla- 18.55-19.00: \Y/iad.om?śc1 sportowe z Łodzi. ponui'ąco i niewątpliwie cała Łódź znaj· t I "3"-55 
da: 19.00-19.40: Słuchowisko p. t „Ro<k 1863'• - · d . . d . 20 · · b · e • ~ ~ ' ' 

Wszszszszszystttko Już rrrrozmniem, ale H. Rommer (Tr. z WiJna). ' ziie stę w mu sierpma r. · w uro· 1 przyjmuje od 9 .l 
19.40-19.55: Skr~ynk.a poczt<>v.:a . t~chn'czna - czym parku wHelenowie.. . . , ,: J -~'!·„:rli'v Piotrkowslrn 2'.' 1 ·~.·1 ł --7 w 

.„ale za co mnie zzzzamknęll, tego nie mogę korcspondencię b1eżacą omowi 1 poira-d lech.

1 

Po.czątek zabawy o go.o.z. 2·eJ (14·eJ) ' . .·. · · ~"hld&Ot 
zrrrrrrozumieć! nicznych udzieli p Wacław Fre~kiel. po poł. 't t.;WY TEA~R LETN~ W PARI{.JJ STA.SZICA. 

20.00-22.00: Koncert w wyk. Ork1esfry P. R. WS • !Wfi@tłM&W bP'iib"N"@MJ 
1

• Ktto phragn.e dzapon:inie~ obszar!'_• h co.dz!ećnnydch 
ftraQ.l:loNIJID"::l" a~ el~ 11 pod dyr, Bronisła·wa Wo.Jfs.tala, Lucja,na Bud „ .qopo '.le ' .s:r cczme się, t1 aw1c I usm1a o • .• ·fll.=:'. ::!!.I • ~ • • . kiewicza (wioloncz.) i Ludwiika Urste~na łe~, mech ~p.1e.s.zy na świetną fJ rsę . M .. Hene· 

Nocy dz!~e}S'Zej d:yżmm1ą naistę-puiące apteki: I (a.k0<mp ). ~ ~ ~ ~~rt 1· e [. ł~ 0;1:na „On I :ego Sobowtór" w dow:·1pne,1 prze· Sukc. K. Lemwl>ra (Plac Wo.Jino.śc1 2), Sukc. J. \Y/ przerwie 0 go.dz. 20 5-0 Dziennik Wie- · u la robce K. Szuberta. Wvk'lnawcv tol i!lownvch 
HaTtma'!la (Młyna'l'sika 1), W. Daonie·leckiego l czarny. ' pp. Choin1ckn Nied:ziałkow<S<ka, Tvmow,ka-Szle 
(Pioot11kowsb. 127), A. Perelmana (Cej!ieln/1ana. ?2.00-22.25: Muzyka taneczna • • c ' tyńs-ka. Skrzydlows.ka, Pilar.ska, llbchersk:, Szu. 
nr. 32), J. Cymera (\Y/ólc.zańska 37), Sukc. F. I 22.2S-??.4Q: Wiadomości spo~towe ze wszyst· bert, Szlelyński, Utnik i Matuszkiewkz. co· 
\Y/ójcickiego (Naiplórko,wskie,go Zl) p. i 'kicl; rozgłośni P. R. d.ziennie. są gorąco o·kla\Skiwami przez rozbawio· 

22.40-22.45: Komunikaot meteo'l'ologicz.ny i po· ną publiczność. 

P • • • ,., '' 145) .Musiał Halinie przyznać rację, l ortem. Czemże jest mój klekot w po-

'' 
Ozwo C e nam Zyc ""'•• Zaproponował jej wprawdzie ał- równaniu z pa11skim „Packardem?" ... 

• żel1stwo, lecz teraz, po gtębszem za- Nieraz z zazdrością spoglądam na taką 
stanowieniu nie mógi nie _uprzvt 111nić maszynę, gdy śmiga orzez ulice ... Lecz 

Powieść sensacyinO-$połeczna. Napisał Andrzei Zański sob:~. :le krok ten byłby przyczyną c6ż: przyszła koza do woza. a feraz 
ciężkich i bardzo przykrych ko plika- I „Packardzik'" zde-cht, a mój skromny 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL pozwala ci, ażebyś została moją ko- cyj. Nie mówiąc już o Elźbiecie, której „f ordzik" zdrowy i hoży zaciągnie go 
Halina Ra!eck.a, bez.:obotna s~eno_typist. l chanka;. Grałaś mi długo na nerwach, nie wolno mu byto rzucać bez przyczy- do szpitala. 

Ka. p~~~;~%~~~W Jeloz!ac~~mut~i~fe/ 1~awel bron.ifaś się· - aż wreszcie ~ygr_alaś ny, należało się jeszcze liczyć z wolą Vv'krótce potem ruszyli. 
Przybor. u którego znalazła chwilowy przy. partię ... Jestem pokonany: kap1tuluJę... ojca: a młody człowiek wiedzia! dosko/ Zbigniew siedzia! przy kiarownicy 
tulek. - Zatem zrozumiał pan wreszcie, iż nale. że nigdy nie będzie w stanie prze-I swego wozu, ciągniętego na linie przez 

Po wielu przeiścla~h liallna otrz~muie musimy się rozstać? - spytała dziew- ciwstawić się woli rodzica. , taksówkę i oddawał się ponurym me· posade wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 
Kuzvnka młodego hrabiego Zbigniewa czyna. Gdyby jeszcze Halina dyplomatycz-1 dytacjom. 

Zbaraskiego odnosi sie niechetnie do Ra-, Hrabia potrząsnął głową. nie nie przypomina tą mu o tych przesz-; Fakt, iż świetna jego maszyna ciąg-
ieckiei. . . - Nie to miałem na myśli ... Nie my- kodach! Lecz ona przeciwnie: sama wy 1\ nięta jest bezwładnie przez zwvczajnc-lialina WYWarla na Zb1gnlew1e olbrzy. ·1 ł t · 1 · · f mie wrażenie. co nie uszło uwagi hrabianki s ~ em o rozs anm, a .e pr~eciwme o or grzebała te argumenty i szermowała go taniego .,Forda'', nasunął mu pe\vne 
Izabelli. m1e, któraby pozwoliła c1 zostać przy niemi - wbrew wtasnym interesom. porównania. 

Paweł Przybor, który w międzyczasie mnie na zawsze. I znów hrabia Zbaraski musiał po- Ilustrowało to jego stosunek do R;1 
zd?byt. sławę asa boksu polskiego, .w decy. Zawiesił na chwilę gtos, poczem dziwiać szlachetność tej wspaniałej J·eckieJ'. du1ące1 walce z. Leforchem p<>noe1 klęskę. . 

Wskutek niecnej intrygi Izabelli traci rzekł. duszy... - Czemże jest właściwie - myś',,.,, 
Halina posade bony ma!ei Reni. - A cobyś powiedziała gdybym ja, Tymczasem przejechały dwa auta- Halina? Zwycznjnq dziewczyną o- zu-

Wvdalonei ze ~lu~by dziewczynie. za. hrabia Zbigniew Zbaraski, oświadczył jednak żadne 2· nich nie zatrzymało się pełnie przeciętnej inteligencji, która ani 
k~~)i~~k;a~ h~te z~~~~1:~nfi.' została iego się o t':"'oją rę~ę? . . na widok znaków dawanych przez Zba- kulturą ani pozycją socjalną nie może 

w miedzyczasie hr. Zbigniew żeni sie z Halma spoJrzała na mego z medo- raskiego. Nareszcie zlitował się nad ni- się równać z temi świetnemi pannnn11 
Elżbietą Zbaraską _ Jednakowoż sp-0tkawszy wierzaniem. mi szofer taksówki powracający z gośc z mego towarzystwa. z których każd~ 
się znowu z Haliną, prześladuje ią swoją - Przecież jest pan żonaty... mi z nocnej eskapady. byłaby szczęśliwa, gdybum sie do niei· 
miłością. O l k J n machną rę ą. Dowiedziawszy się o defekcie mo- zbliżył. A jednak właśnie ta. a nie inn'1. 
Słowo „ostatni" wstrząsnęło nim do - Nic szkodzi!. .. Rozwiodę sięL- toru, pokiwał głową, poczem oświad- wzięła mnie w niewolę. I mimo absur-

·'. r;bi i wzburzyło jego spokój. I - Elżbieta nie zgodzi się na to! czyt: dalności tego stosunku idę za nią bez-
Uprzytomnił sobie, że już wkrótce , - A jeśli? - Niema rady, weźmiemy pańskie- wolnie, niby ten kosztowny błękitny 

l' Qdzie musiał rozstać się na zawsze z 1 Zkolei potrząsnęła głową Rajecka. go „Packarda" na linę i zaciągniemy do ,Packarq" za zwyczajną taksówką ..• 
!~ajccką. Istnieje jeszcze sto innych okolicz- miasta... *** 

Zrodził słę w nim nowy bunt. Targ- czności, które powstrzymają pana I Przyczepiając wykwintny wóz hra- Zbigniew trwał wciąż w niezdecy-
!1ęla nim rozpaczliwa desperacja. Go- i przed tym krokiem: tradycja rodzinna, bi ego do swego, gderał nie bez satys- dowaniu. 
tów był na wszystko, byle zatrzymać I ojciec. oba wa przed skandalem„. Osta-, fakcji: Zamierzał wprawdzie wyjechać dnia 
Halinę przy sobie. ltecznie jestem tylko zupełnie prostą - Będzie to nawet zaszczytem dla następnego, niemniej znowu odłożył ter 

Czas jakiś wahał się, walczył sam 'dziewczyną - a pan członkiem prawie mojego skromnego „fordzika". iż weJ- min rnzstanja z ttaliną. 
z sobą, aż wreszcie wybuchnął: że najświetniejszego rodu w Polsce... , dzie w związek małżeński z pańską ma 

- Rozumiem, że twoja ambicja nie Zbaraski zamyślił się ponuro. szynką... Coś, jakbyś połączył kurę 1. (Dalszy ciąg jutro), 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. I ReI11ner ·z1nał przebieg wydarzeń w Wszystko będzie dobrze, niech szarpnąwszy swego towarzysza rzuci! 
Ela Robertson. piękna woltyżerka i Rex lokalu kokainistów. Stęga wyjaśniał się pani nie martwi· i się z nim odrazu ku Rennerowi. 

.s!ynny akrobata. przygotowuia sie w wo-., mu dalej: Na smutnej twarzy fili pojawił się. Trzeba byto przyjąć wa kę. 
zie P:%r~~ie~iedoEI~Y~!e~.ene wpadł lek· . - Okazuje się, że ta., awantur~ica: słaby uśmiech. Mam nieograniczone z~- 1

, D:vaj ludzie,. w ostatn_iej ch:vili. jak­
~im. sprężystym krokiem Rex. Akrobata me dała za wygraną. Dz1s była row- 1 ufama do pana, ale doprawdy wydaJe GY się przelęk11 tego 111ebezp1cc:(.ucgo 
zawisł na kotwic:v pod kopula cyrku. I nież pijana, ale nie tak bardzo jak wte-

1
1 mi się, że te zapewnienia są gołoslow- wroga, który \V ta.k dziwny sposób za-

Rex spad~ n_a~l_e z ~rao~u wśród ogól- dy. Kazała wywołać Elę na dół. Chło- 1 ne. W jaki sposób doprowadzi pa'!l do !atwił się z ich obu towarzyszami. Za-
.negMo 1Prdz7ra~eni~ 1 traci obie rece. . piec hotelowy pukał do jej drzwi wła- ·tego, że wszystko będzie dobrze? trzymali się na chwilę. choć w ręku 

e> z1emec „ze szramą" syn magnata , · wt d · d t l f l p R „ t · · · I · d. · h d • f R '-· 
lśaskie6o Edmund Stanieck1 odwiedza z sme e v. g y pan ee onowa . . or- en.ner uczym1 aiemrnctą mmę. I Je· .nego z me ,OSL17:eg enner noz. 
El~ ra;n~go a·krobat~ w sz.pit~lu._gdzie . "'.ol· tjer, ~il!kakr~tini~ ~róbował zameldo- - Zechce pani to już mnie zosta-

1 
Ten :i1ornent. wahania wy1lrn.rzyst~ł 

tyzerka przekonywu1e go o swe1 miłości. wac JeJ o teJ w1zyc1e przez telefon, ale wie. l~enner 1 zastomwszv hvar:r, ram10>nam1, 
Tymcz~sem do ~ta~!eckiego zwróciła się te1'efon byt zajęty. Ela w moj1em towa- . Ela poczęła nalegać, by j.ej wyjawił .

1

• w pozycji skulonej, aby uniedostępriić 
dawna iego przyiacwfka. Rega Szvbska, t · • dól Gd ·· I 'l' · · - b ] dl · ' · 

córka. bogatego przeinvsfowca. · rzys "Y1e. zes~1a na . . y PIJ~na a- co ma ~a mvs 1. . . , . swe . 01e:s1 1 rzuci ,a. c10sow n~zeri:1, 
OJciec namawba Edm11nda, ,aby zerwał Wa'llturmca UJrtała mme, pozwohła SO- - 1 rzeba będzie dotrz0ec do sameJ i 1rzuic1l Stę g-lową nanrzod na · przeClW\1!'.-

z cyrkówką, i ożenił &ię z R.egą . Szybską.1 bie tYolko na kilka inweiktyw pod adre- 'Szybskiej, 1która jest ukrytą tnachi-ną w i ka. Ten s1p 001sób ata.ku znany jest w ca­
gdyz to mu ie.st ~~tr~ebn~ ?0 iego •nter~ów. I sem Eli, poczem szybko opuśda hotel. tej całej sprawie. Przez Szybską do- ; ivm świecie. Jest on o ty'1e niepewny, 

Edmund Stant~ck1 naJezał do komitetu T k C b', . t R t , , · d · · I · 1 k1 · t 11 ·1 t · 
lmnorowego, urzadzaiacego ,wielki konkurs o wszyst o. o ro 1c mis rzu enner rzemv rownoczesme o rozw1ąlama, ze przy e1 om y im umKiu ze s mny 
Piekności na cala Polskę. · w tej sytuacji! Przecież, jeśli tak dalej tej szajki, która ostatnio czyha na pa-! napadniętego, groz: atakującemu rozbi-

, : Regli; Szybdska s-takra księ .0 u~v,skani~ pójdlie. nie będziemy mieli ani chwili 1 ni spokój. · I Renner poczsJ wykładać i r.ie gfowy i zupeł-na ' n!ezdolność do wal· 
p1erwsze1 nagro y na on urs1e p1ęKnośc1. k · d 1 1 d · 1 J · j · I t. 1 : • , • Al R · - ; 'dł · 
uliczny fotograf wysyła za pośrednictwem spoi OJU. . . 0<1a me ca1y Pan, Ja.n ~-<ons 1~1owa1 : !·d. _e ennerow1 manew1 PGW10 się 

zakładu foto.graf,,cznel!o ,,Aida" foro!!rafię .
1 

Renner dopiero teraz ucałował dlon w celu O'Statecznego zlikw1dowama ca- ! cez zarzutu. 
Eli również na ów kon~urs. Zdjęc_ie to do· Eli, • lej sprawy. I Pozostał tylko jeden jedyny napast-
konan'7 zostało w czasie,. !dy Ela_ po a.pu- dk. Renner zbliżył się do niego powol-
szczemu pałacu błąkała &tę po !1hcacb .. . 1, . k' . C I b' '·t ; 

Ela uzyskuje pierwsza nagrode pod wa· ~OZ,.1z·a·1 StO dw11nd„~e~tlil drU~h kV'.~ nl? te~. .zu W SO le SI~,! PE;W· 
runkiem, ze oczyś:i sie z zarzutu· zamordo- ft U g w &.. ' ~ ..J ' ,-;, 11 nosc, wiedział, ze temu ostatmemu da 
W3nia .Stanieckiego. N również radę. Zac1snął pięści i fintując 

Nasr_ePne70 „ dnia .Ela sp_otyka. sie z_e .«r"a..4lrD·O if'ZQ ~- ~~ prawem ramiei1~:'.em wymierzył najczy'St· 
. sprzym1erzencefTI Regi, Lewansk1m, w gab1· • ',~._., ·...:'.. ;. ~ ~ '••J-'" • • · '- ] db.' dk. 

necie restauracji „Tro:adero". Lewański · . . szy CJOS W ~zu1ue5 PO 1 IO. · a .. 
-rrzyrzrka, ie pomoże iei w uzyskani!! Było już kolo trzeciej rano, gdy bhsko ogrodzema, podobnego do po- Renner me ZaJmował się mgdy bok-
szybk1ei rehabilitacji. Renner opuścił hotel, w którym mie- prtedniego. Panowały pod nim dość 1· sem nawet z. amatorstwa. ale niejedno· 

Pndc3".as. sząmotania się rozleg~ si.ę strzal szkala Ela i Stęga. gęste ciemności. krotnie urzeikonal się, że cios tego ro· 
1 Lewansk1 pada martwv na z1em1e. N b l . ..n,1 . h Dl R W · ·d · h ·1· R . · 1 ,, · , b·· ł · , d D h ' · 

Ela otrzym?ili wrn&zcie zaszczytny ty. oc Y a ~uezwym. e CIC a.. a en- . J~ neJ ,c w_LI enner zap,o,m1:1a1_ ~ ozaJILt .V mez.awo ny., otv~ czas me 
tul M!iSs Pola.n1i i rozpoczyna nowe życie. nera by la to Jednak noc burzhwa 1 pei- mebezp1eczenstw1e. Czu! radosc, Jak1eJ, spotkał cztow1e:ka, ktoryby me był po 

~gfa~z~. si.ę do niej reźy~er. Ra lic ki, pro- I na niepoko}u. Wolnym krokiem, oby doznaje każdy czlowiek wygimnasty-1 r:·'m ' zn c1'.;: antowany. Tarmten jednak za· 
poon.Ei:c ~~~yJ~~7! .~:lę P;~P~~~~·ę . Ralicki us~okoić rozegrane nerwy, . Renn~~: k~\"'.a1:1Y· . władający w µełni swemi led~ie u·~i~I _ się w kolana~h· ~ .pi~rw­
namawia Ele abv z· niin- wyj.echa/a zagrani-! ·zm1erzal do domu. W pewneJ chw1h rn1ęsmam1. Ja·k akrobata podskw:zył na I sze1 chw11! Rener byt pewien, ze drząc;e 
ce. gnzi~ u.cz:ilni· ż a'iej wielka gwiazde fil-; zdawafo mu się, że przechodzień po z·na.cz.ną wysokość i jedną ręką u cze- - kola,na jego przeciwniilrn nie wypirost:nją 
mową. . . · . . drugiej stronie ulicy chodzi zbyt wol1110. pit si,ę najniższego, szerolk iego konara I ~ię w;c;cej, że aczkólwieik nieco wolniej 

Stt:g~ udaie s~~ do . Ralic~ie~o. by szcze- jakby na umyślnie · starał się, aby prze- drtewa. Po upiywie sekundy zniknął riiż zwy1lde, ale i ten zwali się jak pod-
rze z nim pomów1c t , . d . R . . ód ł . k C ł . I k , . t . , . d kt. d . w czasie teL wizyty Stęga zn::iiduie w s rzen mię zy mm a einnerem me po- wsr ga1ęz1 asztana· z owie<. ,to- t.:1ę e częsc1owo rzewo, ore pa aiąc 
a!bumfe fotografie Eli zadedyk?wana Ralic- wi~kszyła się· Kroki- po·· tamtej-- stronie '1'V: go· obserwował nie umiał. sobie zdać : lamie ostatnie, nienadpiłowane cz·ęśoi 
kiemu. Stega r?::z~~~z!JnY __ u~elrn. . I c~ódnika byly iakby tłumione. s_p'.rawy z tego, co się sfalo. Przed · swego własnego pnia. Tak jednak się 

:rvmesza~m 41:'.,la"J,.eSł'i~J_e„~~1 ... ~-yi§ć za- ; Czujne ucho Renn ero poczęro wsłu- -chwilą widział Rennera na drugiei j nie stało . . Po raz pierwszy w ciągu ca-
maz za te.,.e l!llfil1.t.W1lffl •nmi~ll. IC„!f#nu. i:.· · , · h k , 1 1 • h d ·1 · · - I • lk' R · 
. Po powrocilt'i:1ci hotelu zńaiduie-· ieanakl~111wa~ się w. ee o i:okow, ;ozega- strome co. mrn, .a teraz strac~ł go z! ei wa ' 1 z u.st ennera wydobyła się 
pożegnalnv list $tęgi, którv pisze. że opu- I Jące się na uL:cy„. Bvh właśme koto oczu. \V c1szv uhcv rozległ się stlu-, uwaga: 
szcza ia ~a zaw~ze. nie. podaiac jednak slkrzyfowania ulic, gdy Renner skon- miony, jedna!}. dość ostry świst. - Masz żelazną szczękę i żelazny 
po.wEoladu. teti nagfei„ r.oz. lahd , t"! . t statowal. że z obu wylotów bo·cznej Trzej ludzie, stojący na dwu eh ro-: łe:b, tracie, ale to C!i nic nie pomoże, -

, ies zrozna,,_.z911a. g vz s " o s1ę o .1. d t . , , k k' h · 1. k 1 T 1 , · • • , • • R i. ł 
'po udzieleniu odmownej odiiowiedzi Ralic- U icv a: v się s1vszec nowe ro 1. gac przyspieszy 1 rorn. en, 1<tory 11 10wnoczes1nie enner ousypywa na· 
~i~m_u. Obec~i~ .wiec·zmi_enia_ zdanie o wy- Mogli. to być ?CZ);'"".'ista p:zecho~nie, śledził ~eninera wi~ocznie wyjaśniat iio~y ?·szol?m!one~o przeciwnika gradem 
iez~lza z Ral1~1nm do Wiednia. _ ale mogli byc rowmez ludzłe, ktorzy itn co s1e stało, gdyz wszyscy qterej , -kirotrloch c1osow sierpowych. 

ram ;iostaie ares_ztowąna ood zarzut.e.[11 wraz z człowiekiem 'tlącym po dr'u- po·czeli Się rozgladać i i·akbv szukali I Ku jego zdumieniu tamten i'ak zawo 
skradzenia przed trtema latv brvlantow. . . . • 1 I · . · : - ' . . · - I · · ' 1 , . 
ńależac:vch do ksiec.ia · Pieczorskiego. g1eJ stronie, czyhah na Rennera. wo~ I czfowielka. ktorv zmknąt 1m z oczu. d?WY bokser, przykrył twarz dtonm1 a 

• ~a. !id:i d.owi~di(ie<. ~ię p~zyp~d~iem, żel kót nie było widać żvwej duszy. 

1

, Renner s.fvszał wyraźnie ostatnie . PJers ·i brzuch ramionami·, i w pozycji 
ksiązę Pi_ec:eorski bawi, w Wi.edmu ' pr~eby. Renner zatrzvmal się przez chwilę decydujące zda'llie: skulonej czekał aż minie ten bil.liragano-

. wa w tym samym_ .hotalu .,T1voh". Rezyser · . ~1 · ·J k · 1 1. z ·t · t t · k \" atak 
u.daj .,, się więc niezwłqcznie do ' nie~o. by I naun;ys Ili~ ZW e. aJąC, POCZą1 POWO I - . O~ ain~emJ.'. U aJ, pocze amy. Y Y < • • • 

książę zaświad·czył, że Ela nie ma nic wspól. zapalac papierosa. Pod z1em1ę Się me z.apadl. Renner przekonał Się, ze ma do czy-
nego z kradz~eż~ iego brylantó_w.. . Człowiek idący po drugiej stronie Przeszli na drugą stronę i czekali· nienia z przeciwnikiem, którego tak ta • 

. Ku zdumł;e!Jn~ i~d,naLRal;ckięgo książę uszedł kilka kroków, poczem zatrzv- Sytuacja była nie do potazdroszcz·e- two inie pokona. Tymczasem trzej po· 
stwierdza w gabmem1e korni.sarza, że Ela I ł . , . . N' l 1 t ·1. · N, · · · d · d · · j 1 · 1· h. d „ 1' d · 
jest właśnie ową Emmą Schqeider któ_ra 1 ma się rowmez. Ie u ega10 wą p 1- rna. aJwyzeJ za wie go zmy zaczme \~.'.a em •p-oczę I' przyc o ZIC ·DOWO•l o s1e 
.s.krad!a mu brylanty. · ' j wości. że tamten śledził go. Równo- dnieć. Kio dłużej wytrwa. on na drze- he. W ostatniej pasji i de.s.peracji, wie­
. R~li~k1 udaie sie tymc_zasem d~ swego cześnie l lewej sirnnv przecznicy po· wie, czy oni pod drzewami? dząc, że sytuacja na nowo staje się groź 
pr'zy1aciela. Stefana. Ma_l,'.na. kt~ry iest dy- jawili się dwaj ludzie, z prawej jeden. I Po krót:kini namyśle Renner posta- na, że za chwilę będ!zie z1nów miał do 
rektorem hotelu „Tivoli . Malin .przygoto· R b ł , · d · · · „ ·1 • d , ·, d t d · , czynien1'a z t · 'k · wal jakiś plan którv ma zdemasKować enner na ra przesw1a czema. ze Jesl 1 now1t me ·opusc1c o ego ro zaJu pro- ?· cz erema przec1wm ami, 
ibrawdziwą Em~ę. · . . otoczony prze:z czterech wrogów; a I by cierpUw„ośd. Trzeba było działać. Reinner szu1kał drogi dla swej pięści. 
. :Ody Ela opuszcza H?tel „Lux" spost~ze·, wrogów wogóle miał Renner licznych· i Jego prześladowcy, jakby czuli, że. . I wó:vcws s-tała się rzecż zupełnie 
ga ~a ~ory~arzu ~zlo'"'. 1 eka w m~s~e . 1 en Moikry Rudolf, a zwłaszcza jego mat- Renner musi ZJlajdować się na jednem 1 rneoczek1wana. 
sam taiemn1czy niezna]OITIV angazuie Się do • 11 . d . r . l' h . k' h d 1 . Ch d ·1· 'I Mocno , 1 •t . 'k . k 
teatru Olimpia". Znany literat Renner ma zon Ka. o graza a się po me· Jll1ac , ze 1 z szero JrC rzew a et. o z11 oo przezen zm Y' 1przec1w111 , Jai 
orzvbvĆ do wytwórni · .. Urania". o ,\fr;ter porachuje kości człowiekowi, który l drzewa do drze\va i zadzierali głowy. ,1 hy znajd owal sk na ringl\l bokserskim, 
X-ie dcnoszą d_zienniki sen~ac: . . szczeg?ly. Przyczynił się do osadze:nia jej męża w : Ale na drzewach jasno oświetlonych pod11!'.?sl rękę. WedłUig zwyczajów bok-

Renner odwiedza ~vtwornie „Ur~nia:· więzieniu. Ostatnio, nikt inny tylko · nie dostrtegli go, na tym zaś kaszta- sersktch gest ten oznaczał. że się pod-
Podczas rozmowy z 111m Ela zauwaza, ze t , · R b ł t któ t 1·1 !' · kt' · k · .1 • l' dai· e literat ma zabandażowany wskazuią..:y pa- w a~:me enner Y vm, · ry us• a 1 , me, na orym się s fYi, me mog 1 go · 
lee u prawej reki. · że Walter Medyik sfałszował orzecze- 1 dostrzec. Ruchowi temu towarzyszyły zreszta 

Ambasador meksykański w Wiedniu ukry- nie urofesora N., na skutek którego Ela Renner, jcrk pantera gotowa do sko- i st owa: 
wa w s~arbcu w s~ym,~alacu kolie perto- została umieszcz.oina w domu obłąkanych lku. przyczaił się mo·żliwie nisko· Cze- - Dosyć. Jestem pokonany, 
wą o m.l.ionowe1 wartos..:1. z , M 1 R d lf . 11~ . W lt k ł k „ b ., , d t 1. Denner r . . d t I Mimo ścisłego .nadzoru, tajemniczy wła· arowno o UV u ·01 Jan. i a· er a n azJI. V przeisc o a a1l\.U, . 1' • ' P Zy zwyczaiony o rze e · 
mywacz, ucharakteryzowany jako arnbasa· Medyik nie bvli ludźmi prz.ebierajacymi Po chwili nadszedł. moment odpo. reJ wal'ln, przerwał serję ciosów. Trze~ 
dor, kra·dni~ P?rły. N~.zaiutrz, na ""'.ezwaittie w śrndka1::h. a o tern, że ich zwo·lennl- wiedni. ba było starać się jaknajprędzej 7.ejść 
p;z

1
ez t~Iefoi: tzwraca ie wśród tysiącznych cy lub oni sami. gdy bili bili dokładnie Dwaj ludzie zbliżyli się do drzewa z IPOla walki· Wolno mu było sd;ie na 

me 1ezpieczetIB w. · • .,. · ' , · " l'' b ł b · · 
· M;ster x. dem as kuie Waldena jako oszu- i przeważnie tak że ofiara wyichodzi- w ten sposob. że znaleźli się Prawie u LO P~zwo ie, Y .ow1em zwycięzcą. 

sta i dopomaga do ares-ztowrunia , Mo·krego ta z ich rąk zaledwie z is:Ider:ką życia, j.ego- pinia. W tej samej chwili Renner Nie uszedł dwuch kroków, gdy UJSły-
Rud0Ifa". . . . o tern wiedział Renner doskonale. j ·ta\vist na ramionach i jedinem szarp- szał za sobą oiężikie sa:painia. 

S!llga czym s0!ararua, by odkryć ta1em· . , • · · · · ' · · ' 'ł ł · k 
nicę i -przekonywa się. że akrvbata !!otu- Trzeba było dzrnłac ]a'~nam.redzej ! mę·ciem ~ozk?łysał. ca te swe .c1afo . w ' - pc~m~z m1 ~an. : - mow1 cz O'Wl~.' 
1ący sie rlo występów w „Olimpii", je.s.t na Renner dosfrzegł wvsokle zelaz1n1e·. ten · sposob, ze obiema nogami dos1ęg- kt~ry wbił wrazeme boksera. - POJ-
usłu~ a ch Rennera. szt<1chetv ma1ego ogródka. ri1<:alaiace- 1 nąf dwuch ze swy.ch czterech wrogów. dztemy razem. Renne,r odwrócił się 1 

. Z ro_zkazt~ ~1 '-:;zna_i::imei nrzez _telef~n. g-o fakiś zamo?miei'SZY dom. S1,tąchety I Kopnięcie było ni,ezwvkle silne. Ca- '!IlOcną dł.onią ~chwycił chwiejącego się 
Mister :.< „~i<r"d,, s11· do mieszkania miss 1 1 k' b d t ć . ł . . · l 1 · l t . . J 1eszcze 01ąoile 1 tylko naioół ,.,,rzvtomne• 
Alii:ii Denver. córki óosla angielskiego, _ W Y ZCI wvso 1e. y prze os a się na 1 V c1ęzar c1a a eza w ym c10s1e. e- ' ; :,., ' IJ. . , 

Miss Alicia chwyta go n::i gorac:vm uczyn druga sirnne tak szybko. bv prz.eśla- · den z napastników runął iak długi na go czlowieka. .Rener schwycił podbro-
k11 clowcv 11ie zdC1żvli RIO dopaść. 1 twarz. drw:d, trafio'lly w botk, zatoczył de!< sweg? dcimeda;v~a przec~wnika W 

l Elr1-· zc·T~·ta1i 1e updr?·";' ~·dwna ~·o ~otrnu ohłłą- Barcho wolno p.oczaJ się Renner się uderzył Q drzewo i padł na wznak obie ręce 1 począł si.lme obracac mu gło- · 
canyc 1. y rn z1ęs 1 w.sitaw1enmc wu m o- , 'd. k. • • • • , 'c ł · , . . · wę Był to jedyny w tym wypadku , 0 d 2~0 asysfon.ta zostaje Eb zwoln '•o1na naza· nmmwac n:inrzo . S7.U' aiąc m1e1sca 0-1 a· a ta scena rote,Q"faia s1e w ciągu d k. . ·k. 1' ł n I sr 
iut;-z_ cienioneg-o. nrz0wa bvtv o tej już po- na i wyżej j.ed.nei sekundy a by fa tak ci- I e, • Ja' ·im c ysponowa . 1'.enner z tych, 

Tajemni_c.za n; euia;oma _ s k'.a~ ia. Renne:a, 1·7e nav,·nńf n•o'lbawione liści. Lat::irnie '. cha. ie dwaj ludzj.e odlegli o kHlka kro- ktorc mogły, d9prowa9z1ć do całkowitej 

AbY1. ~.0is•ta '"''1 '. 1 i; u-d ~hbk?1 -~ ,_oierscp•eniem rni·~s 111ir..,n0 n31ifu <::if' ias·no Trudno hvło ków od swvch towarzyszy nie dosfv- P!·z:i:tomnosci oszołomione.go ·PO ce'1nym 
! Ci! w s ,,Cr')·"! f•U I n [ o" •m. o rO<ZffiO•WJ.e I , , . . . . . . . . . . . CJOS!e boksersik;m 

z ni.cz.n°j(}ffi-O [\ Ren1ne· 'lrz~lrnnywa się, że ".n::i1 P7,(' W:11Pkr> 111h nl.·rv,: "lP no-i rlrze- szeli 11!1Czego. ' . 
jest o·ol:i,cr.otJv z kocm1. M:i.r1i111 em, 1 WPm '" +e,., "nnsńb . hv r.hoć nn 1<i·lka Re111ner skorzvstaf z okazji. że był 

M'.ster ?\. dost_ai e ~i~ d .. o mies~ka11i:lc''~' r.~olc-A1„ ,„,,:i hm< .,;""1'""'·-~" ''"'1~1111. wolnv i lekko 7.eskoc7vf n:::t ziemie. (D.~ISzy ciąg jUfrO)r 
kaleq;! S!l! tC:l. sk~.d ~am1erza p,zedo:, ta~ Się nr . T) 1 ł . eł w t0' " p' h ·1· i<> d ' t t\ ,• 
do cio.11:1i !ord2 WclFn~tona, 'w mu zwrócić vi ·re "701 0 rnn."„ 711 ~ ~- c:•" nri 1 ·::im 1 c. Wl I , en 1 am1 1cn 

, skradzioll~i kc·lek;:jc: monet.. . . rozło7ystyrn bl<;zt;:n 2111. V ;i r 7 ~~n St'1.f cl:·"irn t ;,ii:- Spostrz12p.; f co się sfa.Io i . 
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l:NA. 'I WifiRANIC 
4-go dnia ' . ' 

c1ągnaen1a IV-ej klasy 27-ej loterji pańsł\vowej. 
GŁÓWNE WYORANE. 

100.000 ·z.Z. na nr. 129490. 
5G.OGV zł. na nr· 110258. 
15.UOO zł. na nr. 48013. 
5.000 zł. na nr. 112820· 
2.000 zł. na n-ry: 18603 46338 92533 

97303 104754 122410. 
I.OOO zł. na n-ry: 60834 63018 96124 

116379 121557 125480. 
500 zł. na n-ry: 2609 2937+· 18982 

31524 55100 63686+ 66305 68515+ 70835 
77279 88823+. 96540 101351 118478 
123258 126891. 

400 zł. na n-ry: 2789 9895 22760 34745 
37164 38904+, 39354 59715+ 70466+' 
72848 77428 99916+ 111196 112;11 
120178 127249 138850 139780 144.).53 
150945. 

300 zł. na n·ry: 718 3836 839~+ 9581 
.9795 11243 12144 12656+ 14565 17486 
17648 19101 20424 240ł2 25240 29716 
30856 31000 34290 34475+ 35335 37777 
38644 41281 41821 42004 43801"-~· ' 54331 
57446 59839 71275 73727 75749 76986 
80520 80907 81488 83734 90<i7 92540 
95345 95931 98709 98086 100053 100208 
'102517 102545 104219 110732 113179 
115715 116887 118371 1189~2 119611 
120647 122215 123471 124259 127708 
127222 129195 137857 13'>629 147409 
148984 150493 150980 154S~ł 121204. 

912 32037 230 311 418 33146 382 446 619 39, 751 103272 653 547 104109 681 105068 315 63 
814+ 940 34053 643 788+ 903+ 35021 339 881 721 107065+' 208 510 636 813 108020 597 
878 93 36368 931 37094 209 56 361 38151 689+ 109612 792. 
804 39336 . 110546 111134 382 98 463 732 944 48 112139 

40248 306 451 580 687 + 919 41309 454 757 + 177 243 113385 458 790 114538 747 115128 245 
829 40 11 939 42012 288+ 341 66 844 ss 906 336 443 ss+ 664 116067 202 538 117629 118588 
43+ 43122 619 873+ 44127 789 45155 303 539 119321 805. 
935 46106+. 8 314 423 50 575 725 874 931 47244 120040 327 432 44 669 817 121408 325 883 
392 650 992 48324 414 49133 435 559 882 992. 122075 404 519 856 123196 405 86 537 724 124151 

50166 241 496 618 37 739 51132 52387 400 125298 342 732 126004 212 18 330 674 915 
544 76 655+' 706 53038 491 54022 56200+ 811 127237 43 747 901+ 128951 129564 814 52 903. 
57056 284+ 318 743 58104 532 37 821+ 59617 130312+ 821 131165+ 518 21 936 132167 
723 839 927. ' 403 712 833 47 133473 694 134221 324+ 430 

61117 24 202 90 430 524+ 62 721 62090 411 529 636 82 135241 331 698+ 755 1.36193 590 
566 645+ 66 80 785+ 63066 64279 306 420 47 653 782 137180 513 33 138051 237 794 139158. 
716 .67 894 65095 254 457 580 868 964 66163 140256 141665 142741 911 143168 257 144357 
415+ 745 843 68 67080+ 933 68451 69114 428 656 69 725 145372 73 620 146352 741 147578 
558 981. 148974 149008 447 68 519 989. 

70123 727 965 71166 245 69 98 608 72060 185 150006 86 901 + 151017 472 927 95 152164 
293 532 904 30 44 73460 512+ 19 995 74151 237 484 523 10+ 96 829 154311 701 890. 
75040 205 327 870 91 + 76117 75 659 77269 521 
78300 630 889 963 79023 245. 

80900 81000 213 401 520 724 937 83631 39 
876 84997 85361 407 22 988 86532 87011 28 122 
577 886 88013 318 89293 344 591 + 753 80. 

90368 91147 57 369 534 634 925+ 92362 
698 760 967 93175 331 539 + 87 968 94159 527 
601 28 713 871 95361 407 96012 15 483+ 633 
80 97126 86 289 537 739 98574 600+ 745 
99063+' ~36. 

100404 101390 630 731 102000 375 472 630 

U-gie cią2nienic 
27 42 122 322 81+ 1164 705+ 908 2022 

1.30 579 671 836 3191 219 45 86 933 4153 .377 
832 33 76 5414+ 682 6253 505 608 1200+ 833 
36 77 8002 142 84 242 307 97 873 9268. 

10491 606 854 11039 97 716 939 12280 747 
936 13139 94 394 14358 439 15793 16031 633 
713 17007 46 61 359 622 712 828 48 18019 254 
4.~9 619 19461 80 732 888. 

Drzwi auta zmiażdżyły głowy dwuch pracowniczek 
STAWKI. firmy gnieźnieńskiej 

1-sze cłą2nlenJe 
330 845 2188 225 47 631 761 4461 71 619+ Wą2rówiec, 14 sierpnia. go auto poczęło zarzucać. 

843 5310+ 432 855 6073 513 601 837 49 989 W Janówcu, pow. Wągrówiec do- Jadące samochodem kobiety tak się 
7030 88 330 457:.i-1 765 850 78 8053 246 653 874 szlo do strasznego wypadku samocho- tern przeralily, że usiłowały wysko-
9083 725. d 

10897 909 11201 336 12390 672 931 13176 690 owego. czyć przez otwarte drzwi samochodu. 
938 14071 98 477+ 858 928 79 15278 83 436 Samochodem ciężarowym firmy Nagle drzwi zawa<lziły o drzewo i 
614 761 85 16172 560 17006 378 718 87& 962+· Weidman z Onie.llla jechaly dwie pra- zamknęły się z taką siłą. że zmiażdży· 
18072 195 512 962 19251 485 877. cowniczki tej firmy Franciszka Bartka- ły zupełnie 2łowy wyskakujących obu 

20094 176 307 505 793 21233 90 645 86 817 · k, · C 1· . KI ·, I k b' t 
22164 282 410 23598 24898 938 25132 337 688 wia owna 1 e ma au_zms rn. . o te · 
813 26129 681 27044 210+ 11 455 511 686 

7051 
W pewnym momencie u przedm1ego Obie one poniosły śmierć na miej 

894 28143 342 29070 622 93-I-' 729. kola auta. które znajdowaio sie w peł- scu. 
aooRs 230 729+ 61 920 12 31434 687 778 nym pędzie pęlkła opDna. skutki e m cze-

20292 601 744 64 21008 58 636 749+' 933 
22396 487 678 23021 303 i52 24:: .3 693 ?.5070 
136+ 975 26030+ 56 935 28060 145 523 2901!.J 
360 761'. ~ 

31224+ 470 32190+ 238+ 33198X 220 
302 533 721 75 34441 581 82 944 35134 36077 
343 630 37128 336 492 523 839 85 38118 339 93 
481 747 871+ 82+ 39775 825 926 32. 

40088 226 791 874 41361 544 63 42374+ 418 
19 849 43li5 281 304+ 44229 f.9 67 488 988 
45030 313 867 942 46035 666 47095 48067 147 
483 844 60 49545 616 93 775 864. 

50092 142+ 465 583 902 92 51531 785 918 
52056+ 318 61 498 53215 413 Sil 614 54216 
445 555 + 91 687 936 55069 14 l 269 380 56336 
466 612 729 57086 431 74 617 744 58778 978 
59202+ 501 08 616+ 737. . 

604913 554 90 685 61550 609 758 826+ 953 
62093 102 35 23~ 795 63153 463 g1 521 80G 30 
959 64069 236 727 65041 705 + 61 6270 357 481 
67253 61 324 838 69035 J28+ 61. 

70159 264 431 71272+" 500 555 995 72096 
235 303 73134 548 83 829+ 74078 75167 378 
635 796 76374 715 77338 463+ 520 651 61 66 
78579 778 79072 195 251 469+ 732 934. 

80751 81411 77 690 904+ 83122 751 89.2 
84936 85289 639 809 49 55 86395 627 71 80 865 
87126 824 88184 502 34 737 82 844 79. 

90111 204 65 s32 802 919 53 91428 838 so+ 
92119 776 970 93102+ 224 91 415 534 667 
94292 927 96014 555 6.39 40 790 97419 629 792 
950+ 98323 431+ 508 20 95 971 99339 409 74 
622. 

100509 45 877 94 992 101368+" 102084 250 
915 103634 104694 831 105150 782 991 106034 58 
18,J 745 107153 945 108001 77+ 220 693 735 45 
986 109192 212 574 864 935. 

110648 111665 78 905 94 112448 SO 517 48 
980 113183 316 81 503 829 30 115282+ 454 709 
23 884 116722 81 990 117109+ 69 498 558 624 
118366 667 967 119213 75 962. 

120107 51 12 79 323 403+ 64 928 45 121126 
763 942 122279 724 76 920 123586 994 124091 
272 125208 781 923 126601 127868 128432 612 
985 129213 466 815+. 

130840+ 75 131336 567 132587 822 133387 
435 730 67 134222 46 456 696 744 906 135485 
613 700 136284 350 137334 138191 407 25 605 
852+ 988 139248 384 457 910 140032 61 183 
423 81 591 670 141373+ 538 774 142104 43 364 
83 502 869 143094 362 74 438 587 144033 145001 
82 845 90 147089 559 148059 585 991. 

150351 628+ 859 151100 215 440 653 81 819 
152744 49 951 153155 385 517 ('.,~ 154298 564 
753 802. 

Najpiękniejszy, najwiekszy przebój sezonu 1933 r., film ROZSJ BAR S Q NY 
produkcji węgierskiej. Cafy świat nadsluchule 
mlodziutka tancerka, czarująca artystka. piękna. p\alynowa b\ondyn\;.a \ioraz \-ny na ekranach 

D:ziś poraz ostatni. polskich w filmie 

'' W rolach 
Jedyne letnie kino w ogrodzie. głównych: 

11Em•••••••••••••11111mm11m&mmEWZil!!!lmmmmlm-.:1•••••••••••••••~~~1„.aw•wNwtM4iłCB 
Ostatnie dni! • 

..!.':..----_JA.~P_lO..._NIE_
11 

I""~; ''"Wi• --OT;;::- ria1=sier·iariiiiif"SkTl Soł0Wi'B1·czyk 11.gnacDy•· Margo11S'' 

I 
Ten. „O I. I. A„ :~~1,1 I I p o W R 6 C IŁ I OK"LISTA l 1 , ' ·•' • do farbowania pończo<:h (pierwszorzedny facho- w 
mpuie „. • wiec) poszukiwany od zaraz. Oferty z podaniem I Specjalista chorób skórnych Aleja Koścics:dd 9 Przyjmować tylko W oryginalnem l I dotychczasowej działalności sub „Majster" do 1 wenerycznych 

opakowaniu z banderolą I 1= biura ogłoszeń Fuchs, Piotrkowskaso. 30-3 I Piotrkowska 99 tel 144·92., telef. 165-17. ••m•••••••••111•••11••••11•11111••••••••••••• • · . powro' c; 1' ii!#!tiEWW"Stt •111111 •••••11•11••••••111111111sliilrn•11'3l!lllHUlllR•••••••• PrzyJmuJe od 4-6 I od 8-9 wieczór.• dl. 

I H. szffMlcHER l1w.raiUUDOwski łYł iiiizer M. TAUBENHAus 1 r-t-~Lnf,-,~-ł~~~1°ENG~W~rn, 
P 0 W R 6 ( I Ł Plotrkows''a 70, tel. 181-83. I CHOR. KOBIECE I AKUSZER JA J u ~ u n u~~ il ·"' y 

Choroby skórne POWrÓC:ił, CHOROBY SKORNE l WENERYCZNE z • k 11 powrócił 
i weneryczne CHOROBY SKORNE. WENERYCZNE Zachodnia 64 tel 1ec.4g giers -a ' UL ZAw.•nzKA Nr. 14. 

PIDTDl(OWSKI\ 56 I MOCZOPLCIOWE. I t • J tel. 246-09. ,~ Tel. 108-33 
!il Gabinet Roent2eno - leczniczy. 1przyjmuje od 12-2 I od 7-8.30 wie.:z. Przyjm. od 4-8 w. 30-2 przyjm. od W-2 i 0<.1 3-7 p. p. 30-2 
tel. 148·62 Przyjmuje od 8.30-10 r., l do 2 i pól w niedziele I świeta od 10-12 WP<>ł 

od 1 i pół _ 4, 6_ 9 wiecz, w nie· I od 6 do 8 i pól wiecz. W niedziele DOKTOR 

c~z~; i.~~~~;~:;;e. I ŚW~:. o~E:-1. ·.· lim. KoDpr. ;:,!?o· 111sk1· KL I N 6 ER !!~~~la~~r~:~~~~~r~~~t~~~ 
L BBRPll\n 

n~ U W kład Juhilerski I. fl.JAU<O, 

DR. MED. ·· 1 I CHOROBY WEWNĘTRZNE spec. chor. weoerycznych, skórnych ii.P.lt•)J•'l~lllK•O•\\.'Sl!"K•All!!!!l7.!Jl!lllmam~łj 
· • I I j p O W R 6 C I Ł I włosów (poradv seksualnel 

M ~u n ~ ~ l t ~I n
iSpeclalista chOr. wenerycznych. skor-' Gda n' ska 37 Andrzeja 2 , tel. 132·28 ZAGINĘii'~u~~ka -(;zr-stk;,~~;;;· f;xl 

• nych i moczopłclowycb Przyjmuje od 9-11 rano I od 6-8 w czarno-bia_le laty, odiprowadz 1ć za w:;-

ceg.lel.n"tana 15 . . T I 232 55 l . 7 -8 . ó W niedziele I święta od 10-12. nagrodzemem do dozorcy P:otrkow-' TELEF. 14907. e · • • przy mu1e · w1ecz r. _,...;_ _ _ ska 62. 1.S 
0 

• P~zyjmuje o~ 8 - 11 . rano i od 4-8 - - - - ..__._ OSTRZEŻENIE. Ostrzegam. że za dlu~ 

1

. POTRZEBNA zdolna l!akiarka na ro bo 
AKUSZER.lA I CHOROBY l<OBIE~E wiecz .. w med z. l świeta od 9 - ~GRUNTOWNIE g,zybko i tainio uczy w skle<pa<:h s)}Ożywozrch i inne żony ty baio>rkowe. Zglo~zcnia: Hilszer, Za-
PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICĘ oo n_nł. 30- - wszl'l kich haftów. krain, szycia, mode1lo mojej Maroeli Gala, u.I Słowiańska katna 68. od 12 do 3-t.:iej. 15 

Pomoreitf.~ 7 teł 127·8~ POTRZEB.N':' kroi czyk do r~kawicz c.f; wa 1~ia i b i ~ li źniarstwa . . naucz1~cir.lka Nr. 5( nie od1>0wiadam 1 pladć nie be- DOM do sr.rzc<lania tanio! 1 k .. ,,,.r:air;-: . ' • ł 1 ~w1klark1 1u sznnr mas·zyiny, Markov~ scku ł ;:a \\„l uO \\TCh p m1s trzym ce:'<lę, Jan Ga·la. 15 I kuchnią, wcra.nda i ogród R l 0 p01bz 
przyjmuje od 4 - 8-ei. 30 ski, Ogrodowa 9. Io cho'.'.". li. N~wrot 9, m. 1. ID ,;__,., Staro-Rudzka 111• · n a ~s1' 

.... „ 
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I 
Mistrzostwa tenisowe ·Niemiec. Porażka lekkoatletów 
belgiJskh:h„ -·- Rewanżowiv mecz bokserski SchmelUng-Baer. 

Nowy sukces Cracovii 
Zespół polski iwydętył Bra­

tl sławę 4:1 (0:0) 
Nitra, 14 sierpnia. (Tel. wł.) 

Dziś w drugim dniu turnieju piłkar­
skiego w Nitrze Cracovia odniosła no-

W Budapeszcie rozpoczęły się za- ! AkcjaJ ta ma niewątpliwie podłoże dobnie 22 lutego 1934 r· w San Prnn- wy wspaniały sukces, bijąc Bratisławę 
wody pływackie Niemcy - ·Wegry. · strategiqzno-militarne. cis·co. Organizator meczu Dempsey, w stosunku 4:1. Cracovia zwłaszcza po 
Pierwszegp dnia rozegrano następujące : *** przyp11stcza, że sensacyjne to spotka- pauzie zademonstrowała piękną grę, bę 

.konikuren. CJe: 100 mtr. stylem dowo1- l1• Na ,.....;strzostwach lekkoatletycznych nie przyniesie 300.000 dolarów dochodu. 
C k (w ) "" "'* dąc znacznie lepszą niż w spotkaniu z nym sr ęgry 1:01,2 przed Niem 'I w Koloaji uzyskano szereg dobrych 11: 

cem Fischerem 1 :03,8. Na 200 mtr. zwy, wyników. W dziesięcioboju. zwyciężył Znany bokser niemiecki Neusel prze Concordią. Szczególnie linia ataku wy-
_ciężył Niemiec Sieta~ w czasie 2:49,81 Sievert, uzyskując 8435,36 pkt. W sko nos~ się na state do Ame·ryki. padła doskonale. 
przed Węgrem Iiild 2:57,4. Na 400 mtr. I ku wzw:yż zwyciężył Bor.nhoft, osiąi;ra-1 •.• Po meczu zniesiono zawodników dru 

. na wznak pierwszym był Niemie·c Dei..: jąc 194. W trójslkoku Saetzer uzyskał , W czasie międzynarodowego zlotu żyny polskiej na rękach z boiska. 
ters 5:06,4 przed Węgrem Lengyel 5~14. tączny w.vnik 13,80 mtr. skautów wielkie zainteresowa:nie wywo Po dzisiei"szym sukcesie Cracovia ma 
W meczu pitki ·'V'Odinej zwyciężyły Wę- *** lta·ły popisy skautów morskich, a praw-
gry 8:3 (3:2). W skolkach z Wieży · wy-, Rewajnżowy mecz bokserski Schme dziwą sensację wywołały popisy pols- fuż zapewnione pierwsze miejsce w tur 

. grat Riebschlaeger 115,21 pkt. przed ling - Bayer odbędzie się prawdopo- kich skautów na 1kaiak::tch. nieju. Jest to triumf wielki, zwłaszcza 
Węgrem Vadda 103;~6 pkf .. - mg lfWh ** t«• ilillW!ifł!\\JM\llltl\WMffił ' jeżeli zważyć, że uczestniczące w nim 

~~~~{~~io~~;~:; p;l~E~ ~li~i~ue im ~my ~~ortowe na ~Di~~~[~ ~rniown~ 1, :.,~~~I~ n,aleźą do elity pilkarsklej Eu· 
zwycięstwem Niemca von Cramma, D ~ I'„ K " 

. który pokonał w finale Czecha Menzla Dziś wie wtorek rozegrane zostaną w w ,Lipinach mecz o wejście do Ligi j z I s n r u u '1 
· 7:5, 2:6, 4:6, 6:3, 6:4. . . Warsza~ię . n~stępujące ważniejsze im- Naprzod - Olsza. · !t o • 1 

. W grze podwójnej panów" zwycfę- pre2y sportowe: W Bydgoszczy mecz o wejście do · w· słą k akowską 
~ył_ęt par~ japońska Nunoi :__ ~atoh,. bi- .,Na staidionie Legjj o godz. 16.45 o mi ·Ligi Polonia - Turyści. z I r • 

.. ·Jąc "Angltków Tuokey - Tinkler 6;2, strżostwd Ligi Warszawianka -Warta W Poznaniu -mecz o wejście do Ligi Po kilkudnio\:i,•ej przerwie odbędzie 
6:3, 6:3. W grze podwójnej pań pierw Na boisku Legji o godz. 10-ej między Legia - Polonia (Warszawa). 

1
. się w Łodzi w dniu dzisiejszym mecz 

sz.e miejsce zajęła para aingiel3ka Pitt- klubowy 5-ciobój atletyczny. W Kaliszu międzyklubowe zawody ligowy między ŁKS-em a krakowską 
nian - Stammers, bHa.c Ang-lików Dear _W lokalu PUWP o godz. 10 rano -1 kolarskie w ramach których odbędzie -Wisłą. 
man- Lyle 6:1, 5:7, 6:2. w grze pod- wąlne zepr~nie Legji. . . I się pojedynek pomiędzy Puszem a Ko-1 Występ krakowian wywotat duże 

:wójnej mieszanej mistrz.ostwo zdobyta ~a szo~1e G~ocho_wsk1e1 około godz. I szutsk1m„ . , . . . : zainteresowanie już chociażby z tego 
Para niemiecka Krahwinlkel - Cramm, 16-eJ zakonczeme. ra1du motocyklowego , Vf C1echocmku zakonczeme turmeiu 1 względu, że w roku bież-ącym nie gości­
bijąc parę szwajcarsko-japońską Paybt Warszawa .- ~1lno -: Wa_rszawa. I tenmsowe~o. . . . liśmy jeszcze na boiskach łódzkich żad-
- wt~~z~:6po~~ciy?i~;:~.1· pań ~istrzost- w K1•akow1e zakónczeme pływac- Zagramcą odbędą Się następuJące m nej drużyny krakowskiej. 

kich mistrzostw Polski, robotniczy teresujące nas imprezy: z . t . t u·" 
wo zdobyła Niemka KrahwinkeiJ. mecz pitkarski Warszawa - Kraków, W Nitrze na Słowaczyźnie mecz pił . am ferketso~anwre· ł mpecozkeomn 1 powęg111.e1 : ;.·~ · ' · t t L' · G b · k k" c · N't Jeszcze a , ze 1s a a1a 

' W meczu o nulrn'r Da"J·s·a ·-r.:ro·lan..31'.., mecz .o mis rzos wo igr ar arma - ars i racov1_a - J _ra. dzielę Legję na jej własnem boisku. 
y • • u " Czarm. W Brukseli na międzynarodowych 

pokonała R?IDunię. 4:.1 i .walq:.~ć bęJzie W Łodzi zakończenie mistrzostw lek zawodach lekkoatletycznych w biegu 
w następne1 turze z Włochami. . b , *.t. . . ~q.a.tlet}'.cznych głl!c}ionie.~:irv.~h, robotni na 5000 m. od ędzi~ się sensacy.jny po-
·"' Mecz lekkoatfety~zny Iiofa'r;dj'j. _·:: ~e mistrzo~twa. . Rols~i w grach sp?rto I jedyn_ek dwuch. naiI_epszych b1egac~y 
Belgja zakończył ~ię zwycięsb·em tto- wy.eh oraz mecz o mistrzostwo L1g1 - polslnch na em1grac31: Lewandowskte-

1 d.. t 1- • ól , ŁK~ _!!!_ Wi~ł~. . . I go z franeji r No~vaka z ~e!g~i. 
an Jl w s osunl\.u ~~ · 1 P : 47 i ?0 L W Katowicach tenmsowe mistrzos- 1 W lielsmgfors1e nastąpi zb10rowy a· 

Komisarz sipÓ;tu· R~es·zy . ni~Jri.1e:::kiei !wa Polski i mecz towarzyski Pogoń 

1

. t~k Pinów na rekord_ Ku~ociński~go '?" 
zarz.ądzil rozwiązaui0 :Ws.zy;stki ... h- istnie ~Lwów) ~ ·I~C. . . biegu n~, 30_00 m. U~z1~l bierze ehta b1e 
jących na. terenie Nfo!f foc ' towarzystw , W W:1~!k1ch Iiaid~kach mecz pomrę- gaczy fmsk1ch z Nm mim na czele . 
i związków 'lkolarskieh. . ·, . 1 dzy karwmską Polonią a Ruchem. 

Na miej.sce tych związków powsta-1 
'nie jedna centralna ·arganl·iaCia ' P· n.:' Dookoła rozgrywek o wejście do Ligi. . ·,:w s.zec~n}ęmiec~i_ .ZwicifąK ,..J\o!arsiki. 
t'.Yftamzacia ta skupr wszystk1c11" kola- Po n!edŻielnych zawodach w grupie wbrew oczekiwaniom przemyska Polo-

..t.zy. Organizatorzydiczą na kilka mil- północno - zachodniej na czele trzyma nia nie odniosła zwycięstwa nad Iias­
JQp:Ów cz.lonków-, dla -. których skladikę si(} wcią~ warszawska Polonia (3 gry, 5 moneą rówieńską. 
.rO.c-żiną ·ustaJ.ono ria : b50 marek. · „ l?:~· st. q·r. 11: 1. Utrata jedneg_o punktu Sytuacja wskutek tego bardziej się 
;ię:a 4 , 44'WJ?.!$11i\ifiliMWfm&.ili&!lli ·IW Bydgoszczy spowodowała Jednak o- skomplikowała, gdyż obie drużyny pre 
Dl~!lltl11lll!IH\lllJlll!llll!lll!Ulll!!IHlllUllllllll!llllllllllllllllllllli!llllllll!l. :slabienie'. szans Polonii na zdobycie mis tendujące od pierwszego miejsca mają 
i::~ _ . . '· · .„ · .• ·• trzostwa- grupy. obecnie po 1 -punkcie straconym. Zade­
, ;„fłenrezentac•a Porskr .. ' .. :?ytua:cj~ wyjaśni się po mecz~ Po- cyduje prawdnpodobnie me·cz rewanżo 
„ · , .I;' . · c: · , ,, Jl · . lonu z DegJą poznańską w Poznamu. Le wy Iiasmonea - Polonia w Przemyślu 
,na ~m.ęcz .. 1 .E!Jt~o,atl~tyczny z. C~e- gja poznańska po zdecy~owanem. zwy- gdzie wotyńskiei drużynie będzie trud­
; : _,,. , . · ChO$łOwacją. · - ,. ,:{•.„::- cięstwie · nad Turystami posiada obec· no wywalczyć zwycięstwo, względnie 

. : Ostateczny skład reprezentacji Pol- nie na 3 giy 4 pkt. i ~t. br. 9:5. . . wynik r.emisowy. . . . . 
· ski ·na mecz lekkoatletyczny z Czecho- _ . _ ąydgoska Pol?ma : ;vysunęfa się Chw1lo,~o prowadzi w tabeh ~asmo 

sfowacja . ·zos.tal ostatecznie ustalony _ chw1low~ _na Jrzea1e m1e1~ce~2 pun~t~ .nea 3 gry, .:i pkt. s~. br. 7:4. Poloma prze 
przez PZLA następująco: lQO m . ...:._: Si- na 3 _gry I st. br_. 2:1~ .. Łodzcy ~uryscr myska ma na dwie gry 3 punkty 1 st. 
korski, Twardowski, 200 i 40Q m. -:_· spad~1 na ostatme mreJs~e, maiąc za- br. 5:2. . , . . . 

Zawody z Wisłą rozpoczną się o 
godz. 16.4:5. Jak nas informują zespół 
łódzki_ wystąpi w swym normalnym 
składzie. Żadne - zmiany w drużynie nie 
są" przewidziane. Sędziować będzie p. 
Wardęszkiewicz. 

W kraju rozegrane zostaną w dniu 
dzisiejszym dwa spotkania. W Krako­
wie najsilniejszy zespół w grupie dol­
nej Garbarnia zmierzy się z Czarnymi 
ze Lwowa. 
Przypuszczać należy, że zwycięstwo 

odniesie Garbarnia. W Warszawie zmie 
rzą się Warszawianka i Warta. 

Faworytem meczu jest zespół po­
znański, mimo to niespodzianka nie jest 
wykluczona. 

Pierwszy d;deń turnieju 
tenisowego o mistrzo~two Po~sł{i 

W ogólnopolsklm turnieju tenniso­
wym w Katow-icach w grze pojedyńczei 
panów Popławski z Warszawy zwvcię 
żyt Tadeusza Kołcza ze Lwowa -6:1, 
11:13, 6:3, 7:5. „Jaworski" z Łodzi wy­
grał z Prochowskim z Krakowa 6:2, 6:1 
4:3. 

W grze podwójnej panów para war­
szawska Spychała -Wyciechowski po 
konała ·parę śląską Chciuk - Komande 
ra 6:1, 6:3, 6:1. · 

W grze pojedynczej pań We!eszczu 
kowa wygrafa z Gajzanką 6:3, 6:4. 

Biniakowski i :Marciniec. 800 n'!. . Kuź- ledwie 1 pupkt na 3 g!y r st. br. 4:9. , . W grupie potnocno - ws~hodm.ei mi: 
micki i Maszewski lŚOO m Kuźmicki .W gi:up1e poludmowo - zachodmeJ strzostwo zdobył ostateczme w1leńsk1 
i Kucharski, 5 klm, Fiałka i Kurpesa, na: pierwsze miejsce wysunął się śląski W. K. S_. Na ~ .gry zdobył~ ta drużyna 
110 plotki _ Nowosielski i. Niemiec, ~aprzód 1 2 gry 3 pkt. st. .br. 7:3. Drugą wszystkie mozhwe punkty 1 st. br. 10:4. 
wdal - Siikorski .i Twardowski, tycz- Jest krakowska · Olsza 2 gry, 2 pkt. st. 2) 76 p. p. z Grodna 2 gry, 2 pkt., st. br. 
ka - Sznajder i Kluk. ·br. 6:5, trzecią - Unja sosnowiecka 2 4:6, 3) 4?ty Dyon Samach. Panc. 3 gry, 

:Rezerwowi: Lrma.c-ki, Nowa:k, Woit- gry 1 pkt. ~t. br. 2:7.. . . . O pkt. st. br. 5:9. 2 g1• dz1•en' m • t t 
k.iewicz. 'Lokais-kC'iukhaus, Trojanow- . . W g~upie , połudmowo - wschodmel • lS rzos . W 

1 ·u s b'k [ M l S pływackich Polski. 
~~s .. zu.O'tls„ ·k·•~ w· raca na tor. -PRZED -ME ZE P_I. KAR KIM__ wt drpug

1
imk. dniu pływackich mist-

~·\u rzos w o s 1 rozegrano nastenuiące 

B. mistrz torOwy Polski i pogromca reprezeniac:gj robo•!R•c:zgc:h Au••r1• konkurencje: bieg na sto mtr. dla Pa-
i Pols._. nów kl. 1-ej pierwszy Kot z Pogoni 

Szamoty. kaliszanin Koszutski wraca -llE• 1 · 24 k _ cza.s mm. se ·, bieg- na 100 mtr. na 
·na tor i już \V ··dniu„ dzisiefazym ~stą- Na boisku Skry w Warszawie roze- która wyjeżdża na igrzyska żydowskie wz·nak 0 mistrzostwo Polski _ oierw-
:~·i na zawodach lk·olarskich w' Kaliszu .grany zostanie dnia 26 sierpnia r. b. sen do Pragi. szy Karliczek Joachim z E.K.S. 1 min. 

· ;,:i których z.mierzy się ·z teg(')rocznym sacyjny ,mecz piłkarski o robotnicze mi Następnego dnia tj. dn. 27 b. m. au- 20 sek. Bieg na 100 mtr. stylem dowol-
'rr~s trzem - Puszem. · 'strzostwo Europy Polska - Austrja. strjacy walczyć będą w Dąbrowie Gór nym, panie: pierwsza Sandberżaftska 

Polska walczyła dotychczas 3 razy niczej jako reprezentacja Austrii Dol- z lkiJ. Makkabi (Krnków) 1.39.2 sek- w 
' , „ Turnie i piłkarski z Austria przegrywając dwa razy 1:2 I nej z reprezentacją robotniczą Polski biegu na 1500 mtr~ stylem dowo'linym 

M k w ·ie 1:6 i wygrywając raz 4:1. Obecnie Pol- południowej. dla panów o mistrzostwo Polski _ 
· W nr a O · · 'ska zap.ewne póstara się zrewanżować Jak nam komunikują, w barwach re pierwszy - Karliczek 22 min. 17.3 sek. 

w Krakowie rozegrany zostal tur- , za ponie,sioną klęskę w Wiedniu. Przy- prezentacji robotniczej Polski wystąpi W meczu piłki wodnej Kraków zwycie 
'r;.i ni !'k;:i r~. k.i klubów robotniczych ~ pu : gotowania do spo~kania trw.ają. ~rzed I prawdopodobnie, świetny ~apastnik ~u- żył reprezentację Poznania w stosiinku 

· .~„ pnstr: żuta wskiego. Pierwsze m1e1s- , meczem odbędą się spotkama tremngo- chu Peterek. ktory ostatmo wystąpił z 6:q (1:0). W og-ó11nej pu•nktacji w rłr11 ~im 
„, -~ · , •1 T',.clno··; iank1t 13 n-kt. przed Le ,

1

. we. M. in. dn. 20 b. m. o godz. 17 robot · tego klubu i podpisał zgłoszenie do ro- dmu zawodów prowadti Azs--V/ 11 r3za-
, • •• - • ·--: 1 ~·:ową :2 pk.-. ni cza rep.rezentacia Polski. ro ze gr~ botniczego klubu sportowego Zagłębie. wa 99 punktów. 

mycz z p1lkarsKa. reprc~entacJą Makabr, 
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Wskutek oberwania się chmury w mieście Denver (stan Colorado) wzburzone 
fale przerwały tame r.zeki 1Cherrycreek i zalały miasto na znacznych przestrze 

1:1 .iącb. 
Zarząd londyńskich kolei poitziemnych ustawił na stacji Charing automat, któ· 
ry za odpowiedniem nastawieniem udziela pasażerom infonnacyj o tern, Jaka 

najkrótsza droga prowadzi 110 ce lu ich · podróży i ile kosztuje btlet. „ 

8Jffi&M 

lth po!arv w Koryncie. Prdba wvtrzymałołcl motocvkia 
#W 

teatru Narcdo 
SZ~WiE. 

rt' 

Po wielkim pożarze w Koryncie w Gre-J 
c}i . 8000 ludzi pozostało bez dachu nad 

głową. 

Na zdjęclu widzimy humorystyczną próbę wytrzymałości motoc~klu .. w Londy­
nie. Motocykl utrżymać ma 10 osób. 

P. M~rJa. Oella. i: l" ,B~~zyńskl w Jednej 
ze scen nowowystawionej ·przez Teatr 

· N~rodowy sztu~f ,;Obiad o 8-ej". 

Codzienna nowelka ,Expres s U" I rt.zeg-0 w f02lt.eTCe, ta·rganego ·przez wy- &le nie ohcę, byś' w- prizeciwnym wypad-
rzuty sumienia. ku miał zachować brzy.diki-e wsp·omnienie 

D b - Ale już po upływi·e paru dn~. w.Pa·dł o mnie. 0 . ro zono„ do mnie, miotając s•tra·szne pnzekleńs·twa Nie zdraidził,am de;Me nigdy. Lisfy 
na · umarlą. W-- sziafi.e żony znralazł pac:z- mHoS111•e, które za,pewni1e zo.alazfoś, kaza 

Jerzy Lo,none wp1adł do mego biura z "pierwsza. . kę . Hstów, których treść była 'więcej ni'ż łam napisać ma·sxynlistee i poł,oiŻył·a;m 
bezczelnością, na którą p.ozw.al.ała mu P·ohrali się. ' ~enzy był adwokatem, be.z jednoznaczna i z których jra1srl.O. tvynika- s•peojralnie do szaifv. 
nasza niema·l triydziestoiletn~ą p1rzyjaźń. pra1ktyki, majątku, s.toisuników. Wst8tJ?ił !ło, że Janina miała kochanka. Ter:az z:r·o Mtmo ws.zystJk,ó, mimo te§ mn,ie z.a· 

Nie przywitał się ze mną nawet i wi.ęc jako dyrekto1r do ma.gazy.nu teśCla. , z.umiał Jerzy, .cze.mu była tak pokoro.a, niedlbał, nie chciałam, aiby.ś pro mojrej 
czerwc-ny, podniecony, upadł n.a najbliż- · W jakiś cz.as później zw1erzrł mi się,: czemu i taką łatw.ością z.niosił.a jego śmierci dręczył się wyirzutami sumielllia 
szy fotel. Sapał z i1ryta{;!ii. Zdawał się . że jego uro·cza ż.oneczka, Janm:a, byfa zdradę. z powodu swego z:a•chowywiani:a · się. Dla­
być · j 1ednocześni1e zdziwiiony i zły. i z~ekka uło~a„. Lewe ?lamię. n.ie·zna:cz· · . . RoziP.oczął . gorączk-0we poszuldwia,n,1a tego !eiż wymyśiiłam hlsto~kę o mej 

- Czy wiesz., co napisała mi w ostat , n~e prze~zszało p~a~e. Ja.ran.a uwtel- chcąc · z:a wszelki\ cenę dowiedzfoć się, zdraidz.ie. . . 
nim liście? - krzyknął. b1ała m~z,a. Jedyną 1e1 trosk.ą ?yła chęć kto był jej ko·chankiem. Badał każdy . A gdy p.o pię·tna:sit~ latach dow1·e~ 

_ Kt~? - spytałem. podob~ta mu się. Jeny Iubii J:'c b~rd~o. k.wk , prze~złości ·zmarłej, wypytywał ~ię pr.awdy, :wisp?~en~a będą !-ak słrube 
- Moia fonia! Ale ~i·ał la·t ~4, peł11e kLe~zeni-e pienię- służbę, przyjadół... napróżn.o. ·. ze wyrzu~y. surmema ni~ prowrocą. . 
Spojrzałem na niego :1>rzerafony. _ dzy ~ ?lbrzymi•e powodzeme u uroczego Mężczyzna _:. to dziwne stwoTzenie. żegnaJ, Jak bar.dz.o oię kocham!. 

Zdawało się, że po~fradał zmysły. Pani dams'kre,go. P.erso~eilu magazyn':„. · Jerzy od_ chW"·il.i, ,gdy się dowi,~dział o . . . · ~amna, 
Lenone uma.rł.a wszak przed piętnastu Oczyw1~cie, nu; upł~ęfo :wiele cza• 'zdra4zie swojej imar:łe9 żony, po•c?Ąlł, że ; -: · Ro~zumi•esz· .te.raz? Rą.zumte~z? -
taty. _ su, ~ anorum ziawJadomtł Jaau1rrę o tem1 ją ko·chał. . Byt pęł~eai Olburzen.fa ·i .talu, ~ _mow!ł , zdenerwo~an~ -Jer~. - ~t? do 
~ Ni.e mój drngi - ciągnął dale~ - co się stało. · · . . je.dnocze'śriie · ~oi;ącej .mił.ofoi dila tej, któ. c~eg<? dop.row~dzda· Ją · :ąi:~l1/Ja posw1ęce· 

· ·1 · 1 ł Sł · · · Wf d J · · · · d d r g .L .l, 'ł · · · · mia s~ę clił.a 111Ill1·e . . Czy lrob1eiy są mądre? me mys, ze osza a em. usznie mowię„. ·teczorem, g y erzy wroc1ł o o· . a 0 .z~~o:zta. . Czyż nie ma· •·a· · · pł tk' · 
Pamięta.sz przecież! mu, miloz8(oo pokazał.a mu lisi. Nic wię· 1 Upłynęło piętna..5cie ·I.art. Jerzy już o mu C;y· „ ... 1·.,-eJąropu st~~ł·0• · Y ~ego łrośzit;· 

• • • • • • T. t · · . 'ł tk'· · ł ł d t · '· " zurrn1.a a o~a, ze w· a. nte . Czy pamiętałem! DzieJe zyc~a mał- ce1. - Lecz ;vyrzu y sunuell!lra sprawt y, I wszys t_em zapo1r,nma poma u. g y o o , ten list odbi'er . 0tk .„ t t · · · · · · ł h · .· · · · .l, • te d · d ze mi sp OJ nawe erą.z, żeńskiego Jerzego nalezały do tych hi-,ze począ zac ov:ywac s.ię coraz gorzeJ. ~ie-uzi . tiaz. pr.ze e. mną z ienerwowany !po -piętnastu latach?„. . 
storyj, których się nire za1pomina. Dnie całe i wwczory spędzał poza do,. i opowiada 1akieś nies.tworrone rzeczy. ! ZamiLkł. Nie ode ł . . . . 

1 • 1. . . . t · k T k .. -d ·. . 'L , 'L· , zwa em się rowmez. Ujrzałem go znowuż przed sobą, jako , me~, me icząc. się JUZ na~e. na u ry· . - a. '· moJ ·r?g:i, wyo.?raz S-ODi'e, !•I Przyznałem . mu jednak w duchu rację. 
dwudziesto!ehnie.go, uwodzicielsko przy· . wame s~ych .m1fostek.. Dr~zml~ go po; d~iś we~wan.o ~ie do re1enta. Oddał Najni·ebezpieczniejs;zemi chla nas ko-
~lo;in.s go m~odzieńca. . W czas.ie walca, ; l~0tra, z rk.ą .zona zn~s.iJ:.a . !~I!~. "'.Y'Pr?')11ki.1 mi , ten· hst. Cz:yta.J. . • · · b~etami. są kobi:ety. zbyt dobre: · Dobro· 
ktorego tanczył po .ml'Sttrzowrsku, poznał Począł ,ą poprostu menaw1dzieć. . i , Ozyta~em co. nra:stępUJtłł etą swo~ą ,wyr-ządiZIW)ą nam n.a'iokropniej-
córh~ właściciela olbrrzymie.go magazynu Aż wrerszc.i·e los przyniósł ro.związa· 1 . .:..:.... 'Mój ukochany, oddadzą ci ten Hsl sze przysługi. · ; 
kornf:: kcii damskiej. Oczarowana, z m~ei· .nie. Janina zachorował.a n.Ił, grypę i .w po:· upływie piętn..a:stu 11ał. .Może już do · Tłum. D. 
sca zakochana, oświa1dczyła mu s•ię ciągu paru .dini umarł1a, pozos;ł!aw.ia1ąc Je te.go :c~asu zapomnis,z o tnr.!de zupełnie, 

--
Ogłoszenia: W tekście 50 gr. za .wiersz !l?iiimetrowy (na stronie 4 szpaltJ.)i 

. . nekroloid 40 g:r. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo JS rrosz:r, 
nalmn1e1sze zl. 1.50. Poszukiwanie oracyl za si owe JO grosz:v. oaimnieisze ~I. 1.20. 

·~~~~~~~~~~----~--~------------~~~~~--~--------------------------

p r .en u mer a ta: z kosztami orzesvlki pocztowej zł. 3 gr, 50 li:liesiecznię 

Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. od9., redaktor odpowiedzialny: Jan Orobelniak. Łódź, P'iotrkowska 49. 




